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Zgasło wielkie życie, które 
stanowiło samo jedna osobną, 
wspaniałą kartę w dziejach 
Socjalizmu polskiego, w dzie- 
jach walk o Niepodległość I o 
Wolność. 

Daszyński odszedł od nas na 
zawsze w parę dni zaledwie po- 
tem, kiedy masy pracnjące ca- 
lej Polski obchodziły tak uro- 
czyście i serdecznie 70 roczni- 
cę Jego urodzin. Bylo to jak- 
gdyby ostatnie pożegnanie, 
przesłane Mu przez Polskę 
Pracującą u schyłku dni Jego 
żywota. 

+ 

Niesposób w tych pierwszych 
kilkunastu zdaniach, pisanych 
bezpośrednia po wiadomości o 
zgonie, mać w najkrótszej cho- 
ciażby syntezie całość ogrom- 
nej pracy życiowej Daszyńskie- 
go. 

Twórca MASOWEGO ruchu 
socjalistycznego w Polsce, uczy- 
nił z tego ruchu jedyną prawie 
podstawę MASOWĄ dla przy- 
gotowań do walki zbrojnej a 
Niepodległość w przededniu je- 
szcze wojny świaławej. Praw- 
dziwy trybun ludu w najszla- 
chetniejszym znaczeniu tego 
wyrazu, dźwiśnął masy Żabaru 
Austriackiego da świadomości 
własnych praw i własnej roli 
historycznei: bvł, jak potężny 
wicher, który wdziera się raptem 
w atmosłerę gnuśnedo snu. ©- 
żywia, porywa, rozpala.. My- 
śliciel, polityk i pisarz umiał 
stać się symbolem ZJEDNO- 
CZENIA trzech największych 
Idej naszei epoki: 

SOCJALIZMU, 
PATRIOTYZMU, 
WOLNOŚCI. 


Imię Daszyńskiego związane 
jest nierozerwalnie z każdym 
wielkim zdarzeniem minio- 
nych dziesiątków lat, Od sztar- 
mu na twierdze szlachetczyzny, 
ugody i ciemnoty w dawnei Ga- 
lici, ponrzez pierwszą UZNA- 
NĄ „renrezentację trójzahoro- 
wą” Polski — reprezentację 
P. P. S. Zaboru Rasyjskie*o. 
P. P. S. D. Galicii i Śląska, 
P. P. S. Zabaru Pruskieóo — w 
Międzynarodówce Socjalistycz- 


Ostatnie godziny 


IGNACY DASZYŃSKI zmarł w 
nocy z 30 na 31 października o go- 
dzinie 2 m. 14. Agonia roznoczę- 
la się o parę godzin wcześniej. 

Dluga choroba wyczerpała siły 
żywotne organizmu 1 wszelkie sta- 


Podajemy do wiadomości dele- 
gacyj oraz poszczególnych osób, 
udających się da Krakowa na po- 
grzeh tow. Daszyńskiego, iż pa- 
ciąg ulgowy wyruszy z Warsza- 
wy z dworca Glównego w ponie- 
działek dnia 2 listopada o godz. 
23 m. 10. 

Przyjazd do Krakowa we wta- 
rek dnia 2 b. m. o godz. 6.18 ra- 
no. Powrót: wyjazd z Krakowa d. 
3 h. m. o godz. 22 m. 15; przyby- 


rania lekarzy okazały się już koz 
skuteczne. 
.. 


» 

Najgłębsze wspólezucie nas wszy- 
stkich towarzyszy w tych gadzi- 
nach najbliższym Zmarlego. 


Pociąg ulgowy do Krakowa 


cie do Warszawy w środę dn. 4 
b. m. o godz. 5 m. 38 rano. 

Koszt przejazdu do Krakowa i 
z powrotem łącznie 

NI klasą zl. 8.90 

II klasą zł. 12.65 

Pragnący wyjechać ulqowym 
pociągiem, zechcą porozumieć się 
w ciągu niedzieli i poniedziałku da 
godz. 3 po poł. z tow. Dzięgielew- 
skim w siedzibie W. OKR., ul. 
Diuga 21. 
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kiwi +" | 
ignacy Daszyński nie żyje... 


nej, poprzez  współkierowni- 
ciwo ruchem niepodległościa- 
wym, poprzez Rząd lubelski i 
pierwszą „prezydenturę mini- 
strów“ w Warszawie jnż wy- 
zwolonej, poprzez Rząd Obro- 
ny Naradowej aż do Seimo trze- 
ciegn, któremu marszałkował,-- 
byl Daszyński zawsze sabą i 
byl zawsze CHORAŻYM i 
Prawdziwym WODZEM. 


a 


| młody człowiek pracy, 


To życie na wielką skalę 
miało jeszcze jedną wartość 
niezwykłą: 


WIERNOŚĆ DO KOŃCA 
TIDEAŁOM MŁODOŚCI. 


Myśl Daszyńskiego, sub- 
felna i wnikliwa, chwytała w 
lot i przetrawiała samodzielnie 
wszelkie przejawy twórczości 
duchowej na świecie. Wiara w 
Sacjalizm, w Polskę mas pracn- 


jących i w potęgę idei Wolna- 
ści pozostawała nienaruszona. 
1 zakończył swój żywot czyn- 
ny — tak sama, jako chorąży 
demokracji i prawa Świata 
Pracy. 


a. 
Robotnik polski i 
chłop, 


polski 
pracownik umysłowy i 
wszy= 
scy, idący w JUTRO ZWY- 
CIĘSKIE", żegnają Go dzi- 
siaj nagrodą najwspanialszą, 
jaka spotkać może człowieka 
czynu i walki — SŁOWAMI 
WDZIĘCZNOŚCI  SERDECZ- 
NEJ I DUMNEJ ZA PRACĘ I 
ZA OFIARĘ CAŁEGO JEGO 
ŻYCIA. 
.. 

Nie była przez lata takiej dzie 
dziny życia polskiego, w któ- 
rejby zabrakło inicjatywy, e- 
nergii, woli Daszyńskiego. O- 
garniał zawsze wszelkie polskie 
sprawy, wszelkie sprawy prze- 
de wszystkim polskiego prole- 
tariatu i polskiego włościań- 
stwa. Serce Jego należała w 
pierwszym rzędzie da KRAKO- 
WA. Tam urósł na człowieka 
w wielkim stylu i tam wracał, 
gdy Go coś w życiu znużyła. 
Tam też spoczną Jego zwłoki 
we wtorek, w dniu pogrzebu. 
odprowadzane na cmentarz 
przez lud pracujący Krakowa 
przez ten lud pracujący starej 
polskiej stolicy, który szedł we- 
spół z Nim wiernie w złej i w 
dobrej" dali. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Pogrzeb Ignacego Daszyńskiego 


odbedzie się we wtorek w Krakowie 


Zwłoki Ignacego Daszyńskiego 
będą przewiezione z Bystrej do 
Krakowa; prochy spoczaą w Kra- 
kowle zgodnie z wala Zmarłego. 

W poniedzialek od godz. 12 w 
południe ZWŁOKI BĘDĄ WYSTA 
WIONE w Krakowskim Domu 
Górników przy Al. Krasińskiego 
Nr. 16. 

Pogrzeb odbędzie się WE WTO 
REK O GODZ. 2 PP. z Domu Gór- 
ników na cmentarz Rakowicki. 


Koszty pogrzebu wzięła na sie- 
ble z własnej inicjatywy gmina 
m. Krakowa. 

Tuż obok dajemy informacje a 
pociągu ulgowym z Warszawy do 
Krakowa specjalnie na pogrzeb. 
CENTRALNY KOMITET WYKO- 
NAWCZY P.P.Ś. wzywa ze swej 
strony wszystkie organizacje par- 
tyjne 1 wszystkie organizacje bra- 
tnie do wysłania delegacyj na po- 
grzeb; delegacje winny przybyć w 


młarę możności z własną strażą 
porządkową. 

PREZYDJUM ZARZĄDU GŁó- 
WNEGO Z.Z.K. wzywa wszystkie 
Kola Z.Z.K. do wyslania delegata 
Delegacje Z.Z.K. 
zbiorą się we wtorek w Krakowia 
przed g. 13 przed Domem ZZK. 
przy ul. Warszawskiej 15-17; dele- 
gacje, przybyle po gadz. 13 mają 
udać się wprost przed Dom Gór- 
ników. 


ze sztandarem. 


Poszukiwanie | zanilarawanie praty hezpłatnie 


IGNACY 
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wódz $Śocjalizmu polskiego, premier pierwszego 
Rządu Ludowego Polski Niepodległej, 


wice-premier Rządu Obrony Narodowej, marsza- 
łek trzeciego Sejmu Rzeczypospolitej, chorąży 


niezłomny sztandaru Wolności i Prawa Ludu 


zgasł w nocy z 30 na 31 października 
po długiej, śmiertelnej chorobie. 


Opłakiwany przez całą Polske 
pracującą 


O ciosie, który uderzył w polski ruch socjalisły. 
czny i we wszystkie masy pracujące kraju, o tej 
stracie nigdy niepowetowanej 


powiadamiają ludzi walki, idei i pracy 


Rada Naczelna I Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partii Socjalistycznej 


IGNACY 


DASZYŃSKI | 


wódz proletarjatu polskiego, wielki trybun ludu, myśliciel, 

pisarz i mąż stanu, premier pierwszego Rządu Ludowego 

Polski Niepodległej, wice-premier Rządu Obrony Narodo- 

m wej, marszałek trzeciego Sejmu Rzeczypospolitej, wierny 
do końca chorąży sztandaru Wolności 


zgasł po ciężkiej chorobie w nocy 
z 30 na 81 października, L 


opłakiwany przez wszystkich | 
ludzi pracy w Polsce. 


0 stracie niepowetowanej, którą poniosła klasa robotnicza i 
Rzeczypospolitej, 


powiadamia kraj 


Komisja Centralna | 
Związków Zawodowych w Polsce | 


WIELKIEMU NAUCZYCIELOWI 
LASY ROBOTNICZEJ 


TWÓRCY T.U.R. 


KOCRANEMU TOWARZYSZÓWI 


CZEŚĆ 


i HOŁD 


IGNACEMU 


DASZYNSKIEMU 


kłada 


TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO—zarzan GŁówny 
CZERWONE HARCERSTWO T.U .R. — RADA GŁÓWNA 


IGNACY DASZYŃSKI 


Wódz Socjalizmu polskiego, 
przyjaciel serdeczny dzieci robotniczych Polski, 
mąż stanu, pisarz I mówca 


zmarł po długiej, śmiertelnej chorobie w nocy 
2 30 na 31 października, 
opłakiwany przez Świat Pracy całej Polski 


O bolesnej tej, nigdy nie zastąpianej stracie powiadamia 


ZARZĄD GŁÓWNY ROBOTNICZEGO 
TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ DZIECI 


Słowa współczucia 


Depesze i listy, wywołane zgo- 
nem lgnacego Daszyńskiego, pro- 
simy kierować na adres RE- 
DAKCJI „ROBOTNIKA“ — WAR- 
SZAWA, WARECKA 7. 

" 

s 
Nadeszły już liczne depesze i li- 
między innymi od Socjalne] 


Demokracji Czechoslowackiej, od 
tow. tow. Fr. Soukupa, prezesa 
Senatu Czechosłowacji, j. Stivina, 
redaktora naczelnego „Prava Li- 
du" w Pradze, od red. „Epoki“, 
ad kierowników, Polskiej Agencji 
Agrarnej, od ag. „Press“, od włó- 
kniarzy łódzkich, od szeregu in- 
stytucyj i osobistości. 


A Faszyści francuscy 


Policje francusku już dwa raży 
wykryła broń w.. rzekach, Przed kil 
ku dniami rybacy przypadkowo na- 
tknęki się w rzece na broń į dali a 
tym znać policji. Wyciągnięto z rzea 
li dwa karabiny maszynowe, roze- 
brans, wszystkie ozędci składowa by- 
ły momo wysmarowane thuszozem, 
tak, że wada w niczym nie zaszkodzi- 
la im. Karabiny były w daskonatym 


| | stanie, a pochodziły z Niemiec. 


Nie ulega wątpliwości, że broń, na 
leżała do faszystów, a jeżeli już duu 
krotnie wykryto broń w rzekach, to 
faszyści zapewue cnacznie więcej bro 


ni przechowują w tem sposób, 


+i 


Stowarzyszenie b. więżniów politycznych 
łączy się w bólu głębokim po zgonie 
Ignacego Daszyńskiego z całą klasą 
pracującą Polski. 

Dawni więźniowie polityczni widzieli 
zawsze w Ignacym Daszyńskim wodza 
tej Sprawy, za którą szli na katorgę, do 

więzień i na zesłanie. 


Co z Gdańskiem?! 


Głosy „sanacyjne” 


Pozycja Palski w Gdańsku jesl 
coraz trudniejsza. Gdańsk staje 
się częścią składówą „Trzeciej 
Rzeszy”. Hitlerowcy ze względów 
taktycznych unicestwiają przede- 
wszystkim wpływy Ligi Narodów 
(usunięcie komisarza Lestera), a 
następnie zabiorą się na dobre 
do praw Poiski. Ale już dziś pozy 
cja Pałski jest bardzo irudna, a 
położenie „gdańskich* Polaków 
wręcz rozpacziiwe. 

Nawet prasa „sanacyjna* już to 
spostrzegła. „Kurier Poranny" u- 
mieścił przed paru dniami znaka- 
mitą korespondencję z Gdańska: 
Polacy tam pytają — czy o nas 
Polska zapomniała?! Obecnie ten 
że „Kurier Poranny" w obszernej 
korespondencji przedstawia nie- 
słychane szykanowanie polskiej 
szkoły na wsi: 

Nigdzie w żadnym  miastcezku 
nie wysuwa się tak wielkiej ilości 


rodzaju szykan, eo w wypadku bu- 
dowania szkoły na wsi, Władze 
gdańskie obawiają się  panieznie. 
ił dzięki szkole polskiej tysiące 
dzieci mówiących polskim, „kaszub 
skm” i „mazurskim* językiem zo- 
stanie raz na zawsze zdobyte dla 
Polski. Że dzieci drobnych bied- 
nych rolników z gdańskich Wyży- 
ny, gdzie przeważa element polski 
— będą wychowane w mowie ma- 
cierzystej. 

A umowa szkolna z roku 1933? 


Jest „fikcją“ — powiada kores- 
pondent. 
Trzeba przyznać, że także 


„IKAC“ (Krak. Kurierekj we wstęp 
nym artykule p. i. „Niebezpieczne 
sygnąły na froncie gdańskim" a- 
larmuje opinię polską. Co jest np. 
z „dziurą celną", 


Gdańsk 
prawa naszej ludności w Wol- 
nem Mieście. Polska ze swej 
strony ułatwia tytuację Senatu na 
taremie międzynarodowym—a tym- 
czasem ludność polska nie odczu- 
wała żadnej zmiany na lepsze. Po- 
tem zaczęła odczuwać zmianę na 
gorsze, a czyrmiki egzekutywy w 
Wolnem Mieście działają na szka- 
dę interesów Rzeczypospolitej na 
każdym krokn_ 

W rezultatach mamy wszech- 
slronny deficyt: deficyt  polilycz- 
ny, gospodarczy | moralny, Istnie- 
ją poza tym jeszcze inne sprawy 
dotycząca obrony państwa, o któ- 
rych, rzecz jamma, pisać nie może- 
my... 

A więc „sanacyjna* prasa ru- 


która narusza |szyla się! Ale ciekawe (choć zro- 


konwencję polsko - gdańską z r. |zumiałet) nie chce, czy nle może, 


1920? 


Krótko mowiąc, sytuacja 


sprzeciwów i me słomie sig tego taka: 


powiązać tego cofania się Polski 


jest|— z ogólna polityką zagraniczną. 


Przecież loa Gdańnke wiąże zię 


przyrzekał, iż uszanuje |z losem polskiega Pomarzal 


To 
inarsz hitleryzmu na wschód! To 
wzmocnienie międzynarodowe im- 
perializmu hitlerowskiego. 

To dobrze, że prasa „sanacy|- 
na" się odezwała. Ale gdzłe wnio- 
sek z tych smutnych przesłanek 1 

K. Cz. 


Pokwiiowanie 


Zamiast kwiatów na trumnę 
nieodżałowanego tow. dr. Jerzego 
Michałowicza: 

Na Centralny Robotniczy insty- 
tut Kultury Fizycznej im. dr. Je- 
rzego Michałowicza — Zarząd Gł. 
RSWF „Gwiazda Sztern* zł. 30, 

Wacława i Stefan iwanowscy 
zł. 50. 

Oktawia i Kazimierz Domosław- 
scy zł. 50. 

Dr M. Molicki zł. 10. 

S. Rachowiakowie 


ìi Filanke 
z 10. —, 


(,sterunkowy»""* 


iest zawsze w nocyiwe dnie 
podczas burzy I w deszczu 
stale na swoim stanowisku. 
Przed przeziębieniem I 

zmęczeniem chronią go 


'YPUKŁE'OB 


CASY GUMOWE 


W dniu 1 listopada 


Warszawa robotnicza pójde, jk to roku, 


na stoki cytadeli 


Tradycyjnym zwyczajem STOW. BYŁYCH WIĘŹNIÓW POLI- 
TYCZNYCH w dnlu 1-go listopada osgamłauje pochód na stoki Cy- 


tadeli, by uczcić polegiych bojowników w walce a sprawę roboti- 
czą, © Wolność i Niepodległość, o Socjalizm. 
W. 0. K. R. P, P, S. bierze udział w pochodzie. ZBIÓRKA 


WSZYSTKICH UCZESTNIKÓW POCHODU ODBĘDZIE SIĘ NA 
RYNKU STAREGO MI/.STA O GODZ. 11.30, skąd ustawiony po- 
chód uda się na miejsce straceń. 

Wszyscy towarzysze, Komitety Dzielnicowe, Koła Młodzieży, 
przybędą bezpośrednio na RynekStarego Miasta. Za porządek w 
pochodach dzielnicowych odpowiedzialni są przewodniczący Dziel- 
nie. 

Zaproszone Związki Zawodowe będą szły z poszczególnymi Dziel- 
micami, 

Nie możemy do pochodu dopuścić żadnych grup nam obcych, a 
przedawszystkiem tych, którzy mogą wywoływać zamęt i obniżyć 
powagę pochodu. 

Wszyscy tacy ludzie, gdy się znależii, 


będą wydzielani z pocho- 


du i odcięci Strażą Porządkawą. 


Milicja P. P. S. i Stowarzyszenia byłych Więźniów Politycznych 
hędzie utrzymywała porządek w pochodzie. 


Wyprzedaż 
wełen, jedwabi 


RESZTEK 


TRWA 


Str. 5 


Potroimy nakład! 


Od dłuższego już czasu GB. 
waliśmy sobie sprawę, że cena 
centralnego organu Partii w je- 
dnostkowej sprzedaży zupelnie 
nie odpowiada sytuacji male- 
riatqoj szerokich rzesz rabolni- 
ków i pracowników w dobie 
przewlekłego kryzysu i bezro- 
bocia. Uprzytomnialiśmy sobie 
doskonałe, że masy robotnicze 
stają się terenem penetracji 
prasy brukowej, obniżającej ce- 
nę swych wydawnictw do 10, a 
nawet 5 groszy za egzemplarz. 
Piętrzące sią przed niezależną 
prasą olbrzymie trudności nie 
pozwoliły nam wszakże prze- 
ciwstawié się odrazy tej inwa: 
zji brukowców na teren robot- 
niczy. Aby jednak choć czę- 
ściawo zaradzić złu, obniży” 
liśmy w drndze organizacyjnej 
prenumeratę „Robotnika“ do 
zł. 3— miesięcznie. Nadta przy- 
stąpiliśmy do wydawania dzie- 
sięcłogroszowago popularnego 
tygodnika („Tydzień Robolni- 
ka”) i w poszczególnych więk- 
szych ośrodkach życia robotni- 
czego zaczęliśmy wydawać re- 
gionalne edycje „Robotnika”, 
ustalając za egzemplarz cenę 10 
gr. Usiłowania te ułatwiłą nam 
bardzo ześrodkowanie w War- 
szawie dyspozycji w zakresie 
partyjnej działalnaci prasowa- 
wydawniczej, co nie wyłączało 
uwzględnienia niezbędnych roz- 
gałęzień prowincjonalnych, 
Dzięki temu zdołaliśmy za- 
chować i prowadzić nadal wy- 
dawnictwa „Naprzodu“ dla Ma- 


łopalski oraz „Gazety Robotni- 
e 


L. WAJSBERG | 


czej" dla Śląska i Zagłębia Dą- 
browskiego. Powolalismy też 
stopniowo do życią „Robotnika 
Piatrkowskiego", „Robotni 
Radomska-Skarżysko = Kielec- 
kiegą", „Robotnika Lubelskia- 
go" i „Łągdzianiną". 

W tej chwili rozparządzamy 
tedy siedmioma codziennymi 
organami prasy socjalistycznej 
kierowanyi centralistycznie z 
Warszawy, lecz udzielającymi 
dosyć miejsca lokalnym potrze- 
bom i zainteresowaniom. Ofiar- 
na praca poszczególnych OKR. 
zmierzająca da rozszerzenia 
zasięgu naszej prasy, dała bar- 
dzo dodataja wyniki. Możemy 
obecnie stwierdzić znaczne po- 
większen'e nąkładów w porów- 
naniu z latami ubiegłymi. Ma- 
my co prawda niejedną jeszcze 
trudność do qraczwyciężanią, 
nie mniej jedna$ spoglądamy z 
otuchą w przysgłaść. 

Pomyślne te na agół obiawy 
skłoniły Centralny Komitat 
Wykonawczy do powzięcia u- 
chwały o obniżeniu ceny e- 
gzemplarza „Robotnika“ i „Na- 


naczelne hasło tego miesiąca 
znajdzie głośny oddźwięk w 
najszerszych masach robotni- 
czych i pracowniczych, w któ- 
rych ręce składamy od dziś los 
prasy socjalistycznej w Polsce 
Wobec obniżenia ceny pisma o 
połowę, zbliżającego je znako- 
micie do czytającego ogółu ro- 


ny stoliku, Przeciwnie, potraje- 
nie nakładu jest naszym najbliż- 
szym całkiem realnym celem, 
który we wspólnym wysiłku 
niewątpliwie w ciągu listopadą 
osiągniemy. Potrojenie nakładu 
będzie rękojmią dalszega ra- 
zwoju i udoskonalenia palskiej 
codziennej prasy socjalistycznej. 


przodu" w sprzedaży ulicznej 
do 10 groszy, w prenumeracie 
zaś — dą 3 zł. miesięczgie, U- 
chwała ta zamyka okres na- 
szych wysiłków wydawniczyck 
w ostatnich tak trudnych pię- 
ciu latach. Wraz z nią wkra- 
czamy w nowy okres wielkie- 
go umasowienia naszej prasy. 
Wstępem do tego umasowienia 
będzie rozpoczynający się dziś 
miesiąc propagandy prasy sa- 
cjalistycznej. Nie wątpimy, że 


Ska 
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(DOM WŁASNY) udzielamy kredytu 


W H'szpanii 


Krwawe walki o Madryt 


Kontrofensywa wojsk rządowych na wszystkich frontach 


Z powodzi depesz, nadchodzą- 
eych z Hiszpanii, wynika, że wiel- 
ka kontrofensywa wojsk rządo- 
wych, podjęta na froncie madryc- 
kim—trwa. Nawet doniesienia głó- 
wiej kwatery powstańczej przy- 
Znają, że wojska rządowe ataku- 
Ja gwaltownie pozycje rebelii, do- 
dając tylko, że dotychczas odpie- 
rają skutecznie ataki Milicji Ludo- 
wej. 

Glówna kwatera wojsk rządo- 
wych donosi, że oddziały mili- 
cji umocniły zajęte wczoraj po- 
zycje à naciskają dalej energicz- 
nie na linie powstąńcze, Nawe 
czodył armil republikańskiej ode- 
grały wielką roig w walkaeh na 
odcinku Sesena. Wedlug pogło- 
sek, od ognia armatek i karabinów 
maszynowych tych czołgów padła 
okola 1000 żołnierzy powstań- 
czych. Pomyślne wiadomości z 
Ovlada ł Huesca przyczyniły się w 
zńącznym stopniu do poprawy 1a 
strojów, panujących w stolicy. 

Ną południe od Madrytu wojska 
rządowe posunęły się naprzód na 
francie szerokości 30 kim, przy 
czym prawe skrzydło posunęło się 
o (l kim., zaś lewe a 15 kim. Osią 
ataku było miasto Torrejon de la 
Calzada, które wpadło w ręce od- 
działów rządowych. Wojska rzą- 
dawe, które zajęły również wioskę 
Tarrejon de Valasco, wycofały się 
poza granice wioski, która jed- 
nak jest zupełnie otoczona. Arty- 
leria rządowa bombarduje pow- 
stańców, zabarykadowanych w 
kościele, 


BOMBARDOWANIE SALAMANKI 

Ministerium lotnictwa komuni- 
kuje, że samoloty rządowe bom- 
bațdowały wczoraj lotnisko w Sa 
lamance, na którym znajdowało 
się nk. 10 trzymotorawych bombar 


dawców pawstąńczych. Część z 
nich zastała zniszczona. Na odcin- 
ku Naval Carnero strącono 2 wiel 
kie samoloty powstańcze. 
OFENSYWA WOJSK RZĄDO- 
WYCH W WALENCJI I ASTURII. 
Jak domoszą z Walencji, od- 
działy milicji rządawej znajdują 
się o 2 klm. od Teruel. Oddziały 
te posunęły się szybka naprzód, po 
zwycięskiej szarży kawalerii, bez- 
pośrednio za którą posuwala się 
piechota. W zachodniej części 
prowincji Teruel wojska rządawe 
ablegają zamek Albaracin, branio- 
my przez klikusej członków gwar- 


dii cywilnej t falangi hiszpańskiej. ność oddzłałów, 


Wedlug doniesień z Gijon, gór- 
nicy, walczący w okolicach Ovie- 
do, odnieśli znaczne sukcesy na 
odcinku San Claudio. Najgorętsze 
walki toczyły się na ulicy Campa 
Manes, gdzie powstańcy zmuszeni 
byli do odwrotu. W północnej 
części prowincji Leon dwie kolum- 
ny rządowe, ciągnące od Quiros i 
Deverga, zajęły Puerto Ventana. 
Zajęcie tej miejscowości pozwala 
wojskom rządowym na wznawie- 
nie komunikacji między prowin- 


cjami Asturii i Leonu 1 utrudnia 


powstańcom zaopatrzenie w żyw- 


MAŁY FELJETON 


Wełna z mleka 


pm wi kiedyć o wymalnz- 
m m dziedzinie chemii, dokonanem 
przez pewnego zakrystiana, który 
pędził spirytus ze świec ofiarowa- 
nych przez parafian praed oltara, 
„Wynalazek“ polegał na tem, że Za- 
brystian Świece sprzedawał a utys. 
kane pieniądze przepijoł, 

Teras zaimponował mi inny wy- 
nałazek, Utworzyło się wielkie kon- 
sorcjum, które będzie wyrabiało wel 
m 4 mleka. Nie znaczy to, by fabry- 
kanoi zaprzestali strzyc owce, ale 
wełna bedzia nie tylka z GHnaC, leca 
talcie z krów. 

Za lat kilka pan zapyła panią, — 
dlączego mie przyszla o wmówianej 
godzinie na umówione miejsce, a ona 
mau na to: 

— Wyobraź pan sobie — suknią 
mi sig zwarzyła! 

Nie można też będzie nosić ubrań 
a welny mlecznej czyli z lamitalu pod 
cząs burzy i wyładowania elektrycz- 
nądgi, gdyj ubrania talia albo podej 


dą wodą albo się zwurzą. 


— Wyobraście sobie — będziemy 
wkrótce slyszeli — ża w teatrze była 
tak gorąco, i smoking, a 


mnie suknią się ziadła, 

Zatrąc się granica pomiędzy prze- 
mysłem włókienniczym a _ spożytw 
"m. Do nabiału zaliczać będziemy 
masło, ser, śmietaną i odzież, 

Niewqy ie wynalazek ten zosta 
nia a biegiem cznsu udoskonalony i 
jak obecnie zużyty papier czyli ma- 
kułatura wraca do papierni, akąd zna 
wy wychodzi jaka zupałąie nowy pan 
pier, tak samo, znajdzie się na to spa 
sób, by zużyła odzież znowu przeista 
czuła się w świcie slerylisowune mle 
ko, Dzisiaj zdarza się, że ktoś ubra- 
nie lub palto przepija, W najbliższej 
przyszłości będzie ta można wypić. 
me jest, że wynalazek pro 
ny z mleka pochodzi z 


yel 
faszyatowskich Wloch, gdzie wlaśnie 


coraz mocniej owce strzygą. 
ULTIMUS. 


działających w 
Asturii. 

W Oviedo wojska rządowe zaj- 
mują Kolejno ulice miasta, 
NIEUDAŁA PRÓBA WYSĄDZE- 
NIA DESSANTU W ZATOCE 

ROSAES. 

Agencje „Radlo” donosi z Per- 
pignan, że 3 powstańcze okręty 
wojenne usilowaly zawinąć do za- 
toki Rosaes na granicy irancusko- 
hiszpańskiej, Wojenne okręty rzą- 
dowe stawiały opór. W chwili 
obecnej toczy się walka. Władze 
katalgnskie skoncentrowały znacz 
ne siły, celem niedapuszczenia do 
lądowania oddziałów pawatań- 
czych w zatore RoSaes. 
GENERAŁ SOWIECKI DOWODZI 

OBRONĄ MADRYTU? 

„Le Matin* donosi, że generałem 
sowieckim, który objął kierowni- 
ciwo obrony stolicy hiszpańskiej, 
jest dotychczasowy attache woj- 
skowy przy ambasadzie sowiec- 
kiej w Madrycie — Gorew, jeden 
z najmlodszygh gengrałów sowigc- 
kich, który w czasia rewolucji ad 
znaczył się przy obronie Caricyną 
przed atakami białagwardzistów. 

DONIESIENIA REBELII. 

Przemawiając wczoraj przez radio, 
gen. Queipo de Llano komentując 
operacje, dokonane w ostatnich 
dniach, przyznał, że wojska rządowe! 

odjęły swałłowny atak na odażąku 
KE miąsteczkami Crłnon i ga- 
ma, ustłująa awladnąć linią kolejąwą, 
lączącą Madryt z Aranjuezem, Ge- 
neral nie podał jaki był rezultat tych 
ataków, 

Radiostacje powstańcza przyznają, 
że na froncie Madrytu wojska mii» 
dowe ponowiły ataki pomiędzy Gri- 
non a Torrejon de ła Calzada, lecz 
ataki te uległy nażychmiastowemu 
iwazzż 


A więc przystąpmy «wszyscy 
do wytężonej, zgodnej pracy w 
miesiącu propagandy dla pa- 


botniczega i przystosowania tej 
ceny do dzisiejszych zarobków, 
potrajenie nakładu naszej pra- 
sy codziennej nie jest bynaj- | trojenia nakładn. 

mniej nieziszczalnym postula- 

tem, wymyślonym przy zielo- JUŁJAN MALINIAK. 


SOO a a ana wci WSSE ooo wwawwwióocn 
Nasz miesiąc propagandy 


Do wszystk ch organizatyj partyjnych! 
Do wszystkich związków zawodowych! 


Do wszystkich oddziałów T.U. R. 
Do towarzyszy, do młodzieży, do czytelników! 


Od dzisiaj wszystkie już polskie dzienniki socjalistyczne: FA 
„Rebotnik“, „Naprzód“, „Gazeta Robotnicza", „Łodzianin i 
„Robotnik Radomia, Skarżyska í Kielc", „Robotnik Lubelski 
i „Robotnik Piotrkowski" — sprzedawane są wszędzie 

PO 10 TYLKO GROSZY. 

Podjęltśmy ten wielki wysiłek, by uczynić z naszej prasy ca- 
dziennej PRASĘ MASOWĄ. Padjęliśmy go po przezwycięze- 
niu trudneści ogromnych i stojąc przed ogromnemi jeszcze tru- 
dnościami, 

Los codziennej polskiej prasy socjalistycznej składamy dz- 
siaj w ręce mas robotniczych, mas chłopskich, mas pracgwsi- 
czych. 


W ciągu listopada 


związku zawodowego, każdy 
botnik i pracowaik musi nam 


DWUCH 
Hesłem tego miesiąca jest: 


Wszyscy do pracy! 
CENTRALNY 


Załoha w Krakowie 


Wiadomość o zgonie tow, Da- 
szyůskiego rozeszła się po mieś- 
cie lotem blyskawtcy, budząc po- 
wszechny smutek i żałobę wśród 
najszerszych warstw  społeczeń- 
czępstwa. 

Szczegójniej dotkliwie odczuli 
śmierć ukochanegą Wodza rabot- 
niey Krakowa. 

Z Domu Górników i Domu Ko- 
lejarzy zwieszają się czarne cho- 
rągwie na znak żałoby. Wyrazy 
współczucia napływają ze wszyst- 
kich stron kraju. 

W soboię odbyło się żałobne 
posjędzenje OKR. PPS. Kraków - 
Miasto i krakowskiej Rady Zw. 
Zaw., na ktąrem uczczano pamięć 
tow. Daszyńskiego. 


Kamunikat Zarządu 
m. Krakowa 

31 października 1936 r. zmarł 
w Bystrej koło Bielska niezłomny 
szermierz a Niepodległość Polski, 
Ignacy Daszyński, b. marszałek 
Sejmu Rzeczypospolitej, zasłużo: 
ny obywatel i wieloletni radny jp. 
Krakowa. 

Na wiadomość o zgonle na Ra- 
tuszu krakowskim wywieszona ża- 
łobną chorągiew. 


We wiorek, 3 listopada, 


W piątek delegacja rodzin osób, 
uwięzionych w Berezie Kartuskiej, 
została przyjęta przez kancelarię 
cywilną p. Prezydenta Rzeczypo- 


spolitej i złożyła memoriał, charak 
taryzujący położenie osób nwięzie- 


MUSIMY POTROIĆ NASZ NAKŁAD. 
W ciągu listopada każdy członek Partji, każdy 


członek 
„turawiec", każdy mlody ro- 
przysporzyć co najmniej 
NOWYCH 


stałych czytelników i prenumeratorów. 


POTRÓJNY NAKŁAD CODZIENNEJ PRASY SOCJALI- 
STYCZNEJ! 


KOMITET WYKONAWCZY, 


POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ. 
REDAKCJA I WYDAWNICTWO „ROBOTNIKA*, 


Warszawa, w dn. t listopada 1936 r. 


W Krakowie 
Przed pogrzedem Ignacego Dagzyńśkigo 


Jeszcze w r. 1935 listem da pre- 
zydenta miasta Krakowa, dr. Ka- 
plickjego, Ignacy Daszyński wy- 
raził życzenie, że pragnie być po- 
chowany na cmentarzu krakow- 
skim. 

We wtorek, 3 listopada, odbę- 
dzie się w Krakowie pogrzeb, któż 
rego koszła pokryje gmina m. 
Krakowa. 


Komunikaty org. 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW 
ZW. ZAW. 


W niedzielę 1 listopada o g. 10r. 
w Krakowie w sali Domu Kole- 
jarzy przy ul. Warszawskiej 15-17 
odbędzie się kgnierencja Zarzą- 
dów Zw, Zaw, Komitetów Dziel- 
nicowych PPS., Sekcji kubiet PPS., 


Wydziału młodzieży PPS. i Zarzą 
du T. U. R. 


BACZNOŚĆ STRAŻ PORZĄDKO: 
WAI 

Wzywa się wszystkie związk| za 
wodowe do wyznaczenia swoich 
członków do Straży Porządkowej. 

Odprawa Strązy odbędzie sią w 
poniedaiałek a gadz. 7-ej wiecz. w 
Domu górników, przy ul. Krasiń- 
skiegą 16, na | piętrze. 


od godz. 12 ej w południe 


zostanie przerwana praca w całym Krakowie 


nych w Berezie. Taki sam memo- 
riat został złożony w adjutantų- 
rze p. gen. Edwarda Rydzą-Śmi- 
glego, oraz w Minlsteriach Spra- 
wiedłiwości i Spraw Wewnętrz- 
nych. 


M | ŘŘŘŘŘ— O 
__—L—z —— = ZAZIE | 


IGNACY 


DASZYŃSKI 


Trybun Ludu Pracującego 


| Twórca polskiego masowego ruchu 

socjalistycznego 

|| Wielki i nieustraszony bojownik 
| o wyzwolenie klasy pracującej 
| io Niepodległość Polski 


zmarł 31 października 1936 r. 


Cześć Jego Wielkiej i Świetlanej pamięci! 


ZARZĄD GŁÓWNY Z. Z. K. 


Wczoraj w 


Mstatnia droga Jerzego Miokalowicza 


Już przed godziną 2-gą poczęły 
gromadzić się tłumy na warszaw- 
skiej ulicy Kopernika i na ulicach 
przyległych, by oddać ostatnią po- 
sługę tow. Jerzemu Michałowiczo” 
wi. 

Morze czerwonych sztandarów 
wiele, wiele wieńców, tłumy ro 
botników 1 inteligencji 

Ale nie sam fakt tych licznych 
mas uderza. Co tobi wielkie wra- 
żenie — to twarze ludzkie. W o- 
czach starych i młodych widać łzy. 
Patrzymy na najbliższych przyja- 
ciół Zmarłego — wyglądają, jak 
widma. 

Bo pomyśleć — ten młody, za- 
ledwie 33 lata liczący, pełen ener- 
gli człowiek, twórca ważnego dzia 
lu socjalistycznej pracy — sportu 
robotniczego — już nie żyje; pach, 
jak o tem pisaliśmy, na posterun- 
ku, stał się ofiarą swej lekarskiej 
pracy zawodowej. 

Godzina 2,30. Na ul. Kopernika 
i na Nowym Świecie ustawiają się 
organizacje robotnicze. 

Na czele sztandar C.K.W., a da- 
lej Robotniczy Klub Sportowy 
„Skra“, którego Jurek jeszcze w 


Warszawie 


młodzieńczych latach był założy. 
cielem 1 organizatorem. Potem idą 
podmiejskie organizacje P. P. S. i 
sportowe kluby robotnicze z oko- 
lic stolicy. Dale] idzie W.O.K.R. 
P.P.S. i poszczególne dzielnice. 
Szłandar za sztandarem. Dziesiąt- 
ki szłandarów. 

Licznie reprezentowane są To- 
botnicze kluby sportowe żydow- 
skie: „Jutrzni”, „Hapoelu“, „Gwia 
zdy“, idące razem z przedstawl- 
ciełstwem Bundu i Poalej Sjon. 

Za nimi znów Dzielnice War- 
szawskiej Organizacji PPS e 
sztandarami, a dałej delegację 
prowincjonalne, nawet odległych 
organizacyj naszej Partii ze szłan 
darami i wieńcami. Widzimy przed 
stawicieli Lwowa, Krakowa, Za- 
głębia Dąbrowskiego, Ładzi, Gdy- 
ni, Radomia. 

W pochodzie widać grupę tow. 
tow. sportowców robotniczych z 
Gdańska. 

Las szturmówek i sztandarów 
poprzedza liczną  wielotysięczną 
grupę młodzieży PPS i robotnl- 
czych sportowców, członków Zw. 
N. M. S. i Legionu Młodych-Frak- 


Najsilniejszy peniądz jest wszędzie tam, 
gdzie jest wielka praca 


Jest to tytuł przemówienia Pre- 
zesa Centralnego Komitetu Osz- 
czędnościowego R. P, Dr. Henry- 
ka Grubera, wygłoszonego przez 
radio w dn. 3} października 1936 
r. 6 godz. 18 z okazji obchodu 
Międzynarodowego Dnia Oszczę- 
dności. 

„Okres, na który przypada obe- 
cnie Międzynarodowy Dzień Osz- 
czędności, równi się znacznie od 
lat ubłegiych—powiedział p. Pre- 
zes Gruber na wsłępie. — Jeszcze 
do ostatnich czasów nie mówiona 
o niczym innym jak o kryzysie, 
dziś zaczyna się mówić o popra- 
wie w przeciwsaławieniu do wielo- 
letniej depresji, Coraz oczywist- 


sza staje się konieczność ściślej-" 


szej współpracy między narodami, 
| wskazują na nią nawet państwa, 
które do nłedawna czyniły wszy- 
stko, aby mażliwaści tej wspólpra 
cy paraliżować. Lecz nie jest jesz- 
cze blisko do jej realizacji W 
ciągu ostatnich kilku lat nagroma- 
dziła się w poszczególnych kra- 
jach tyle zarządzeń | norm, regu- 
lujących gospodarkę w ramach na 
rodowych, że trudno byłoby po- 


myśleć, aby zniesienie barier cel- 
nych i przejście do zasad swobo- 
dnej wymiany międzynarodowej 
mogło się obyć bez wstrząsu lub 
nawet w pewnej mierze katastrofy, 
Jeśli hasło „sami dla siebie i o wła 
snych siłach" było uważane przez 
wielu ekonomistów za frazes, to 
okazało się, że ono jedynie wytrzy 
mało próbę życia, i jedynie a 
stało się prawdą. Narody, rozu- 
miejąc potrzebę wymiany między- 
narodowej i głosząc jej wolność — 
równocześnie rozbudowują u sle- 
bie warszlaty pracy, i jak gdyby 
nadrobić chciały stracony czas, or- 
ganizują wiasną  wytwórczość, 
aby móc potem na różnych z in- 
nymi prawach wejść na rynek mię 
dzynarodowy. Oto powady, dla 
których mówi się o konieczności 
zaspokajania potrzeb produktami 
swojego kraju". 

Przemówienie swe p. prezes Gru 
ber poświęcił w dalszym ciągu 
scharakteryzowaniu znaczenia 0- 
szczędności w gromadzeniu kapi- 
tałów i zakończył je oceną roli kas 
oszczędności w życiu gospodar- 
czym. 


GRAMOFONY, PŁYTY, 
INSTRUM. MUZYCZNE 


K. 


RUSZKOWSKI 


długoletni współprac. J, R. Radzki, Zapraszam życzliwych klijentów do no 
wootworzonaga salona, damanstrującego znnoe za awej najwyższej klasy apa" 


raty 
radiowe 
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Nowe walki w Abisynii 


Z Addis - Abeby donoszą do 
„Popolo dl Roma", że w strefie 
górskiej Debocodio, w odległości 
50 klm. na południowy zachód od 
Addis - Abeby rozbita została 
grupa, złożona z przeszlo 1500 lu- 
dzł 


godzinnej bitwy 400 zabitych, Ko- 
lumna włoska, błorąca udział w 
tej operacji, składała się z piecho- 
ty metropolitalnej, batalionu aska- 
rysów erytrejskich, kawalerii i od- 
działu karabinów maszynowych. 


pod wodzą Fiore Mariama. | Operację poprzedziły wywiady lot 


Oddział pozostawił w wyniku 7-! niczę, 


Niezwykłe ziawisko 


W pustym libijskiej padają 
dwóch tygodni ulewne deszcze, je- 
kich nie pamiętają najstarsi miesz- 


od|ki wylały, niszcząc swe kamienne po 
krycia. Niedaleko 


Mariutu potok 
zniósł da przepaści namiot z rodziną 


kańcy. Ńtudnia | podziemne zbiorni- |beduińską i parę wielbłądów. Droga 


Zgon 
Ferdynanda Ruszczyca 


Zmarł w majątku swym w pow. 
oszmiańskim Ferdynand Ruszczyc, 
znakomity malarz oraz profesor 
dawniej w Szkole Sztuk Pięknych 
w Warszawie, następnie w Szkole 
Sztuk Pięknych w Krakowie, a 
ostatnia dziekan wydziału Sztuk 
Pięknych w uniwersytecie Stefana 
Batorego w Wilnie. 


„Liga zbawenia Chin“ 


Dzienniki tokijskie podają, iż w 
Chinach F ‘nocnych, zwłaszcza w 
prowincjacu Siujuan i Szansi, roz 
maite nowopawstałe „Ligi Zbawie 
nia Chin“ prowadzą ożywioną 
działalność celem utworzenia sze- 
rokich  „irontów”, skierowanych 
przeciwko Japonii. . 


— oazy Sina jest w wielu miejscach 
zupełnie rozmyta. 


ch. 

A potem delegacje jedna ta 
drugą niosą wieñce. Jest ich wie- 
le; napewno kilkadziesiąt. 

Razem w pochodzie blerze u- 
dział 72 sztandary z delegacjami 
różnych organizacyj. 

A potem wolno jedzie w pawa- 
dzi wieńców i kwiecia, karawan z 
tow. Jurkiem Michałowiczem. Gdy 
przejeżdża, na twarzach nawet 
obcych ludzi widać fakiś skurcz. 
Bliscy nie wstydzą slę swolch łez. 

Za trumną, jak zwykle, rodzice, 
a potem przyjaciele, znajomi, A 
także i ci, którzy Jurka znali tylko 
ze słyszenia. Tysiące ludzi, Wśród 
nich są nietylko ludzie z naszego 
obozu. Są także nasi przeciwnicy 
polityczni, lub działacze z naml 
nie związani, którzy jednak uwa- 
żali za swój] obowiązek oddać 
hołd pracom, życiu | zasłudze tow. 
dr. Jerzego Michałowicza. 

Trudno wymienić wszystkich, 
którzy szli za trumną. Widzieliśmy 
wielu, wielu starych i młodych to- 
warżyszy, b. posłów | sekretarzy 
związków zawodowych, robotni- 
ków z fabryk, pracowników 2 blur. 

Masowo stawił slę starsi, ró- 
wieśnicy i młodsi koledzy - lekarze 
Zmarłego. Była cała socjalistycz- 
na i postępowa palestra, masy ro- 
botnicze ł wielu, wielu inteligen- 
tów. 

Wśród „cywilów“ przewija się 
nie mała osób w mundurach woj- 
skowych. To są oflcerowie zê 
służby santłarnej I z Państwowego 
Urzędu Wychowania Fizycznego, 
wśród nich idzie gen. Ruppert. 

Niedaleko za trumną kroczy Mi- 
nister Opieki Społecznej ,p. Ko- 
ściałkowski, razem z dyrektorem 
Biblioteki sejmowej, Henrykiem 
Kołodziejskim. Dalej widzimy ml- 
nistra Rolnictwa, Poniatowskiegc 
1 wiceministra Oświaty Ujejskiego. 
Widzimy grupę literatów z tow 
Strugiem na czele, profesorów U- 
niwersyłetu I masy ludzkie. 

Kilka orkiestr robotniczych gra 
marsze żałobne. Kondukt powoli, 
w skupieniu clągnie zwykłym szla- 
klem, ulicami miasta na Powązki. 
Z każdą chwilą szeregi, towarzy- 
szące drogim zwłokom naszego 
towarzysza, powiększają slę. 

Ktoś stanął na ulicy i oblicza 
jak dlugo przez jeden punkt prze- 
ciąga żałobny pochód. Trwa tc 
około 40 minut. 

Zapanował ciemny wieczór, gdy 
karawan | towarzyszące mu tlumy 
dotarly do bram cmentarnych. 

Zapłonęły pochodnie. Towarzy: 
sze I przyjaciele na barkach wy- 
nieśll trumnę ze zwłokami towa: 
rzysza Jurka. 

Nastąpiły ostatnie nad grobem 
przemówienia. Imieniem Z.R.S.S. 
żegnał wodza sportu robotnicze- 
go jego serdeczny przyjaciel, 
tow. Kazimierz Pużak. Dalej mó- 
wili imieniem CKW. PPS i W. 
OKR. — tow. Arciszewski, Imie- 
niem Zarządu Gł. TUR — tow. St. 
Garlicki, w imieniu „Skry*—tow. 
Herman, a od młodzieży PPS — 
tow. Ładkowski. 

Dalej przemawiali przedstawi- 
ciele Świała lekarskiego (dr. Jan 
Rutkiewicz), Zarządu Miasta, Kli- 
nikl oraz koledzy | przyjaciele tow. 
Michałowicza, 

Śpiew „Czerwonego Sztandaru” 
1 łzy ludzkie były ostatnim poże- 
gnaniem odchodzącego na zawsze 
towarzysza. Dzieło jego życia | 
pamięć o nim jednak pozostaną. 

S-ek. 


Niebywała sensacja „IKaca” 


Bojkot ogłoszony przez szereg 
wielkich organizacyj nauczyciels- 
kich, urzędniczych, pracowniczych 
i spółdzielczych oraz toczący 
proces z „Płomykiem'' sprawił wi- 
docznie, że w krakowskim Pałacu 
Prasy redaktorzy potracił glowy. 

Ba oto w numerze „liustr. Kur. 
Cadz.* z dn. 31 października r. b. 
pod nagłówkiem „Obrady Partii 
Pracy" znajdujemy podobiznę... 
Ramsaya Macdonalda, a pod po- 
dobizną następujące nader inteli- 
gentne objaśnienie: 

„W Londynie odbyła się konfe- 
rencja Partii Pracy, poświęcona 
aktualnym zagadnieniom politycz- 
mym. Dyskutowano pałumom È 


wo sprawę nielnterwencji w Hisz- 
panii. Na zdjęciu były premier an- 
gielski Mac Donald, przemawiają- 
cy na konferencji Partii Pracy”. 
W najbliższej przyszłości w „I. 
K. C.“ ujrzymy Trockiego, przem 
wiającego na zjeździe WCIK'a, 
królowę Wiktorię w pochodzie ko 
ronacyjnym króla Edwarda VUI-go 
Oraz prezydenta Franci, Mac Ma: 
hona, otwlerającego Wszechświa: 
jową Wystawę w Paryżu, z krajo- 
wych zaś sensacyj — ujrzymy red. 
Mariana Dąbrowskiego, jak w 
czapce Manomacha na czele «= 
rodowych wojsk marokańskich 
wkracza do wyzwolonego od Hisz 
panów Madrytu. 


Głośny proces  Grzeszolskiego, 
w którym wyrok wzbudził pow- 
szechną sensację nie Jest jeszcze 
definitywnie ukończony. Prokura- 
tor Sądu Apelacyjnego zapowie- 
dział skargę kasacyjną. Do Sądu 
Najwyższego należeć więc będzie 


Królestwo Iraku, w którym wła 
dzę objął dnia 10 września 1933 
r. po zgonie króla Fajsala, młodo- 
ciany król Gazi l, przechodziło w 
ciągu ostatnich czasów okres za- 
mieszek wewnętrznych. Na skutek 
rozruchów, które wybuchły w 
marcu 1935 roku wśród szczepów 
koczowniczych Kurdów nad środ- 
kowym biegiem Eufratu, ustąpił 
gabinet Dżamil-bek-al-Midfal, któ 
ry rządził zaledwie 2 tygodnie od 
3 do 17 marca. Na czele nowego 
gabinetu stangł generał Jassim- 
pasza, tekę spraw zagranicznych 
objął Nurl-pasza. Wobec tego, że 
nowy rząd ole mlał włększości w 
izbie, król Gazi | rozwiązai parla- 
ment j zapowiedział wyznaczenie 
nowych wyborów powszechnych. 

W połowie maja 1935 r. podana 
do wiadomości, że rewolta w środ 
kowym dorzeczu Eufratu została 
zdławiona, lecz w kilka dni póź-| 
niej, dnia 21 maja wybuchła ona | 
na nowo z całą gwałtownością. W) 
parę miesięcy po tym doniesiono 
o likwidacji rewolty i od tego cza- 
su jak gdyby panował spokój w 
Iraku. 

Wydarzenia w Bagdadzie, o któ 
rych dotąd nie ma dokładnych re- 
lacji, wskazują, że ferment w 
państwie trwał. 

Irak po wojnie był krajem man- 
datowym W. Brytanii. Traktatem 
z dn. 30 czerwca 1930 r. W. Bry- 
tania uznała niepodległość iraku, 
po czym państwo to została przy- 
jęte do Ligi Narodów. Według 
konstytucji Irak jest monarchią 
konstytucyjną. Parlament sklada 
się z senatu, do którega wchodzi 
20 członków z nominacji króla i 
sejmu, złożonego z 107 posłów 0- 
branych w drodze glosowania po- 
wszechnego, 


Wiadomość o przewrocie woj- 
skowym w Iraku wywołała silne 
wrażenie. Przywódca powstania 
gen. Beg Sidky i nawy prezes mi- 
nistrów Hikmat Sulejman nie na- 
leżą do przyjaciół Anglii J są u- 
ważani za przeciwników traktatu 
przymierza, zawartego pomiędzy 
Anglią a Irakiem w roku 1932. 
Nowy Rząd, klóry opiera się na 
kołach wojskowych, zapoczątkuje 


LIKATNIEJSZE 
AWESĘ 


Kampania wyborcza w Ankarze! 
wchodzi obecnie już w ostatni 0-1 
kres. Prezydent Roosevelt ìà kan-i 
dydat republikanów Landon ustiu- | 
ją pozyskać i zapewnić sobie gło- 
sy stanów Nowego Jorku i Pen- 
sylwanii. Stan nowojorski będzie 
rozporządzał w kolegium wybor- 
czym 47 głosami. Pensylwania 
36, na ogólną liczbę 531 głosów. 

Chociaż stan nowojorski w wy 
borach na Prezydenta głosuje zwy 
kle na kandydata republikańskie- 
go, naogół przeważa zdanie, że w 
okręgu tym odniesie zwycięstwa 
Prezydent Roosevelt, co ostatecz- 
nie zdecydowałoby o jego przewa 
dze nad Landonem. 

Prezydent Roosevelt wygłosił 
dwa krótkie przemówienia w Har 
risburg | Wilkesbarre w okręgu 
górniczym Pensylwanii. W mo- 
wle swej Prezydent wskazał na ko 
rzyści osiągnięte przez robotni- 
ków dzięki jego polityce, 

Na tym zgromadzeniu Prezy- 
dent ostro piętnował metody po- 
stępowania przedsiębiorców, któ- 
rzy do kopert z płacą dla robot- 
ników wkładają odezwy przeciw 
polityce Prezydenta. 

W Detroit przemawiał sekretarz 
stanu Hull. Oświadczył on, że trze- 
ha, aby świat porzucił niezdrową 
politykę izolacji gospodarczej. Po 
lityka ta doprowadzi albo da wy- 
buchu wojny w Europie w ciągu 1 


ostatnie słowo w tym sensacyjnym 
procesie. 
sprawy przez Sąd Najwyższy wy- 
rok nie może być uprawomocnia- 
ny. 
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Proces trzesolskiego jescze nieskończony 


Do czasu rozpatrzenia 


niewątpliwie politykę nacjonalis- 
tyczną i będzie dążyć do utwdtze- 
nia wielkiego państwa panarab- 
skiego. W tych warunkach nale- 
ży oczekiwać zaostrzenia się sytu- 
acji w Palestynie i krajach arab- 
skich. Jest rzeczą możliwą, że no. 
wy Rząd zechce wprowadzić w 
życie uchwaloną przed dwoma 1a- 
ty ustawę o powszechnym obo- 
wiązku służby wojskowej. Usta- 
wa ta napotykała dotychczas na 
aarm 


az: 
POŁYSK LAKIERU. 


Co sie dzieje w Iraku? 


Kulisy przewrotu wojskowego w Bagdadzie 


zdecydowany opór różnych Szcze- 
pów. Przywódcy powstania orga- 
nizowali marsz na Bagdad, lecz 
natychmiastowe ustąpienie gabi- 
netu jessim Paszy przeszkodziło 
rozlewawi krwi. Były premier, mi- 
nister spraw zagranicznych Nuri 
Pasza i generał Dżafar Pasza zni- 
knęli z Bagdadu. Krążą pogłoski, 
że Dżafar Pasza został zabity 
przez powstańców w chwili, gdy 
usiłował opuścić Bagdad, 

o [e 


SUKNIE, PŁASZCZE 


NAJNOWSZE KREACJE 


JESIENNO- 
ZIMOWY 


siase Toma 
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WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 152, la 
FILJA I: Wierzbowa G, tel 544.07, w gmachu Hotelu A 


telaton 656-93, 


Na marginesie pobytu króla Karola 


w Pradze 


W czasie pobytu króla Rumunii 
w Czechosłowacji zawarte zosta- 
ło wstępne porozumienie w spra- 
wie dozbrojenia armit rumuńskiej 
przez Czechasłowację. Dostawy 
wojenne przemysłu czechosłowac 
kiego dla armii rumuńskiej mają 
być zapłacone naftą. 

W najbliższym czasie odbędą 
się narady przedstawicieli szta- 
bów generalnych Rumunil i Cze- 
chosłowacji celem ustalenia dokla 
dnega programu dostaw wojsko- 
wych dla Rumunii, 

Królowi Karolowi i jego świcie 
pokazano podczas pobytu w Cze- 
chosłowacji najbardziej nowacze- 
sny sprzęt wojenny, wyproduko- 
wany przez przemyst czeski. Nie 
które zdobycze techniczne cze- 
skiego przemyslu wojennego silo- 
ją na bardzo wysokim poziomie. 


lub 2 lat, albo do przewrołu go- 
spodarczego. Państwa curopejskie 
— mówi Hull — usiłują zaradzić 
złemu środkami politycznymi i 
przez to pogarszają sytuację. Jc- 
dyna droga, wiodąca do naprawy, 
to przywrócenie normalnego lian- 
dlu międzynarodowego, do czego 
zmierza polityka Prez. Roosevelta, 
1. 


Kandydat republikański na pre- 
zydenta Landon wygłosił przemó- 
wienie na zebraniu, zorganizowa- 
nym przez Ligę naturalizowanych 


Wybory w Ameryce 


Król Rumunii nie zdecydował 
się oddać Czechosłowacji mono- 
polu na dózbrojenie armii rumuń- 
skiej, niemniej jednak zgodził się 
na powierzenie przemysłowi cze- 
skiemu wielkich zamówień wojsko 
wych. Władze rumuńskie ustalić 
mają z Rządem Czechosłowacji 
ilości I terminy dostaw nafty, któ- 
rą mają być zapłacone zamówie 
nia wojskowe, 

Prasa berlińska donosi, że krów 
lowi Karolowi proponowano w 
Pradze rozszerzenie sojuszu woj- 
skowego. Na wypadek konfliktu 
Czechosłowacji z Niemcami, Ru- 
munia miałaby pospieszyć z pomo 
cą armii czechosłowackiej, Dzien- 
niki niemieckie iniormują, że król 
Karol podobno nie przyjął w dej 
mierze żadnych konkretnych zo- 
bowiązań. [PRESS]. 


INAN 
ii 


g€ 
M 
od lat 37 


obywateli amerykańskich, Landon 
wystąpił przeciw kampanii, jaką 
prowadzą przeciw niemu  niektó- 
rzy z jego przeciwników, zarzu= 
cając mu przesądy rasowe i reli- 
gijne. Landon oświadczył: „Nie 
pragnę poparcia czynników, które 
do mojej kampanii wyborczej chcą 
wprowadzić tego rodzaju przesą- 
dy. Gdyby jakakolwiek grupa Iu- 
dzi była prześladowana w Stanach 
Zjednoczonych z powodu swej ra= 


sy lub wyznania, stanął bym zde- 
cydowanie w jej obronie". 


(jl we francuskim Zagłębiu Woglowom 


Wśród całego szeregu Średnich 
i drobnych strajków, trwających 
we Francji, główną uwagę opinii 
francuskiej zwraca sytuacja w za- 
głębiu Roubaix i Tourcoing 
gdzie na skutek trwającego od kil- 
ku tygodni strajku okupacyjnegc 
w kilku kopalniach węgla, unieru- 
chomione zostały z braku dostaw 
węgla, liczne fabryki, W czwar- 
tek przywiezione koleją transpor- 
ty węgla wyładowywane były i 
przewiezione do fabryk pod es- 
kortą wojska. W związku z tym 
doszło do kiłku starć ze strajku- 
iacymi robotnikami, którzy za- 
trzymywali samochody ciężarowe 
wiozące węgiel. Ostatecznie sy- 


iuacja została prowizorycznie u- 
regulowana w ten sposób, że ro- 
botnicy zgodzili się na zaopatry- 
wanie w węgiel fabryk, nieobję- 
tych strajkiem, przez intendenturę 
wojskową, przy czym do trans- 
portu użyte miałyby być wojsko- 
we samochody ciężarowe, Sytua- 
cja uległa w ten sposób pewnemu 
odprężeniu, będąc jednak w dal- 
szym ciągu daleka od całkowitego 
zażegnania konfliktu. Pracodaw. 
cy bowiem odmawiają kategorycz- 
nie nawiązania rokowań ze związ- 
kami zawodowymi, dopóki okupo- 
wane przez robotników fabryki nie 
zostaną ewakuowane. 


(OFE ODZEW WRZE WÓZKA (ĄCE 


Dwie drogi 


Str. 


Niszczyć, czy... budować? 


Dziś kończymy eyi? rozwałań 

Wł. Diamanda, rozważnń bardzo 
ciekawych. Anto misi, oczywiście, 
zupełną swoboda wypowiedzenia 
się. Co do nas, sądzimy, że myśli 
jego zasługują z kańdaga punktu 
widzenia na uwagę jak najbardziej 
baczną. Red. 
Dla „Niemców pokojowych“, 
Polską ma być rynkiem zbytu dla 
produkcji niemieckiej t dlatego, 
mimo to, ża nigdy jednak nie po- 
winna dorównać Niemcom w raz- 
woju gospodarczym, pewien jej 
pastęp jest pożądany, bo zwięk- 
sza zdolność nahywczą na towary 
niemieckie. Różnica si! gospodar- 
czych „powlnna” jatnieć, ale pe- 
wne zmniejszenie obecnego jej roz 
plęcia nia szkodziłoby interesom 
niemieckim. 

Zdaniem Niemców, którzy wy- 
znają światopogląd hitlerowski, 
przygotowują się do wojny napa- 
staiczej, jest rzeczą niedopuszczał 
ną, aby różnica pomiędzy silami 
gospodarczymi Polski i Niemiec 
mleta ulec zmniejszeniu, choćby 
niewielkiemu. Wręcz przeciwnie, 
dążyć oni muszą do tego, aby róż 
nica ta jaknajbacdziej urosta, — 
lm słabsza będzie Polska gospo- 
qarczo, tem łatwiejszy będzie po- 
chód niemiecki na wschód po zda 
bycie nowych ziem. To też propa- 
ganda „Niemlec wajowalczych* z 
natury faeczy dążyć mus! przede- 
wszystkiem do tego, aby polskiej 
polityce nadać o ije mażności taki 
kierunek, który jaknajbardziej o- 
późni postęp gospodarczy Polski. 


Jako narzędzie w tym celu doska- E! 


nale nadaje się antytemityzm. 

Antysemityzm eksportowany z 
Niemiec do Polski, zwłaszcza do 
Polski, nie ma hynaimnlej na celu 
doprowadzenia Narodu i Państwa 
Palsklego da napięcia ofensywne- 
ga w akali Rzeszy Niemieckiej. 
Wręcz przeciwnie. — Niemcy wle 
dzą doskonale, że dyża część inl- 
cjatywy | wysilku organizacyjne- 
ga w przemyśle | handlu polskim 
nachodzi ad jej żydowskich aby- 
watell. Jeżell uda się sparaliżo- 
wać w Polacg część al! | energii 
zdolnej w tej chwili do pracy 
przedsiębiorczej | twórczej to (I tak 
mia nadążające dońć szybka za po 
trzebam! społeczeństwa) tempa 
życła gospodarczego napewno już 
nie wystarczy do zmniejszenia róż 
nie, Istalejących pomiędzy obec- 
nym „potencjałem gospodarczym" 
Polski | Niemiec. Parallżująe część 
tych sil | energji, unicestwia mię 
tam samem podstawy materjalne 
obrony niepodległości Pelski, hądź 
też uniemożliwia sią ich razwój 
zgodnie z pałrzehami chwili. — 
Ta też Idealnem przygotowaniem 
dle niemieckiej  ołensywy na 
Wschód jest doprowadzenie do te 
go, aby część gospadarczo aktyw- 
nej części społeczeństwa Polski 
straciła poczucie własnego bezpie 
czeństwa, aby przestała narmal- 
nie pracować, aby nie była zdolna 
do jakiejkolwiek twórczej inlefa- 
tywy | pracy organizacyjnej, aby 
wmądzona zosłała w  psychazę 
emlnraevjną. Polityka polska idą- 
ca pa takiej linll byłaby tdeałem... 
dla Niemlec, szykułących wojnę 
na Wsakedzie. 


Rzecz bowiem Jasna, że czło- 
wlek, skazany  „pragramowo” 
przez ewentualną taką polityką na 
emigrację, nie będzie już myślał o 
szukaniu nowych dziedzin pracy 
w Polsce, nia będzie już budował 
nowych warsztatów pracy, nle bę- 
dzie już wkładał wysiłku organi- 
zacyjnega w nowe praca, że nię 
bedzie nawet dążył da pogtrzyma 
nia qormałnej swej pracy gospo- 
darczej. — Duch Hkwidaeji ogar- 
nia tysiące placówek, a duch likwł 
dacji nakazuje wyzyskać prędko 
ca się jeszcze da, aby przynaj- 
mniej było za co emigrować } z 
czem emigrować. Konkurencja 
pracy wykonywanej masowo w 
atmosferze ducha likwidacji sieje 
cługotrwały chaos, prowadzi do 
wewnętrznej wojny gospodarczej, 
zmusza również pozostałych przed 
siębiorców da pracy tylka z dnia 
na dzień, pochłania także j ich 
energię na bezpłodne tylko wy- 
siłki. 

Niemcom hitlerowskim musi har 
dzo na tem zależeć, aby obywate- 
le polscy wadzili się za iby, aby 
ludzie, nlezdolni do zwycięstwa w 
normalnej pracy gospodarczej, u- 
siłowali gwałtem lub w drodze 
praw wyjątkowych wejść w po- 
sładanie rzeczy już gotowych i 
placówek zajętych przez żywioły 
gospodarczo ad nich sprawniej- 
sze. Tylko włedy bowiem Polska 
nie zdoła powołać da życia pa- 
trzebnej dla niej ilości nowych 
warsztatów pracy i odnaleźć no- 
wych dziedzin życia gospodarcze- 


10. 
Polska racja stanu wymaga po- 
ltyki biegunowo odmiennej, od 
tej, jaką cheleliby u nas widzieć 
hitlerawcy niemieccy. — Wymaga 
ona polityki takiej, która wprzę- 
gnie do pracy twdrczej nąd po- 
mnażaniem dóbr I środków, nad 
tworzeniem nowych warsztatów | 
dziedzin pracy, wszysikle siły lst- 
niejące w Polsce, bez względu na 
zympatje 1 antypatje. — Wielki 
udział palskich żydów w rozwoju 
gaspudarczym kraju może być wi 
dziany mile lub niechętnie, w 2a- 
dnym jednak wypadku nie stać 
naa na to, aby się wyrzec części 
sti, które | tak w nłedostateczny 
dotąd sposób podtrzymują tempa 
życla gospodarczego, aby zamiast 
forsować zwiększenie wydajności 
pracy tych sit, siły te zmniejszać. 
Dlatego też nie wolno w Pofsce 
wpajać w któregokolwiek z jej o- 
bywateli przekonania, że nawet 
najbardziej twórcza | pożyteczna 
praca, najbardziej aliarna posta- 
wa | najszlachetniejsza intencja 
nie są dostateczną legitymacją do 
posiadania trwałych i nienarusza|- 
nych, pelnych praw obywatel- 
skich. 


Wskazania dia polskiej polityki 
są jasne, proste | chyba bezspor- 
ne: 


1) Należy za wszelką cenę przy 
spieszyć tempo życia gospodarcze 
go Polski, należy wyzyskać w tym 
celu wszystkie istniejące zasoby 
sił 1 energii, należy przeć do zwię 
kszenia wydajności Ich pracy 1 
stwarzać sprzyjające pa temu wą 
runki. 


Nowe książki 


Franciszek Mauriac. Czarne Anio 
ły. Warszawa, „Rój”, 1936, 1036; 
se. 228, Przełożyła H. H. 

Mauriac (czytaj Moriak) — naj- 
bardziej ponoć katolicki ż pośród 
katoligkich pisaray wapółczesnej 
Francji daiwnie sią jakok lubuje 
w qaimasferze ponurych zbrodni I 
najgorszych Judzkich namiętności. 
Nie umieszcza praytem awych po- 
włeściowych konfliktów | tragedy] 
na szerokiej płaszczyźnie aagad- 
niań spełecznych, nie pogłębia ich 
narspekiywą dałejowych procesów 
ł przemian, loes saciebnia pale 
twósczepe widzenia kręgiem spraw 
i latęrceów jedąaatkawych, asn- 
histych, których zawiła gra aświa 
tla najurę czięwiska szczególnie 
upiarnym i odrążającym blas- 
skiem, Zgodnie a doktryną swojej 
wiaty, rązwigzań problemów wie 
ny | odplaty poszukuje Mauriac 
w dziedziąąch  ponadziemskich, 
gdzie waaystkie enoty i występki 


ięciu, nalwyższy a bezwzględny 
wymiar sprawiedliwości. 

W „Czarnych Aniałach" opao- 
włada Mauriac wstrząsającą hl- 
storję zatwardziałego grzesznika, 
który na lażu śmierci doznaje ła- 
aki odkuplenia | umiera in ndore 
sanctitatia (z zapachem święta: 
ści), „przebierając palcami pa- 
clorki różańca". Nawrócenie się 
łotra ! zbrodniarza jest dziełem 
wszechpołężnej łaski boskiej, kió- 
rej narzędziem w danym wypad- 
ku staje się gey i pobożny, ogra 
mam grzechów | cierpień światą 
udręczony, probaaxcz z głębokiej 
prowincji. Akcja powieści, której 
poslacią esatrainą jest ów demo: 
nicznia wysiępny Gabrjal Grage- 
te, tózgrywg się niamąl ad por 
czątku do końca wáród posępnych 
I trujących gparów wszelkich ira» 
plących ludzkość sbradni | nikgzem 
naścj. 


Mauriac jest pisarzem bardzo 


śmiertelników anajdują absolytną | nieprzeciętnej klasy, to też twór- 
ocenę | niedostępny ludzkiemu po|cząść jego, mimo pewnej jedno- 


2) Nałeży tworzyć zwłaszcza na 
wsi nowe dziedziny pracy | nowe 
wąrsztajy dla nadmiaru ludności 
oraz naturalnego jego przyrostu, 
nie dopuszczając do wędrówki 
mas wiejskich do wielkich miast, 

3) Nie należy dopuszczać flo pa: 
wsłania zbyt jednostronnega pa- 
działu zawodowego ludności i w 
tym celu należy odpowiednio zor- 
ganizawać szkolnictwo. 

4) Nalęży pielęgnować sposoby 
myślenia cechujące odwagę ży- 
cową i tępić wszelkie objawy 
tchórzostwa życiowego. 

5) Należy ustalić ł propagować 
normy, określające, jakie czyny u- 
ważą się za dobre, a jakie za zie, 
oraz wpajać społeczeństwu prze- 


konanie, że wartość obywatelską 
mierzy się tylko wartością doko- 
nanych czynów. 

Wskazania te wypływają z do- 
świadczeń objektywnie stwierdzal- 
nych, których nie zmieni żaden pro 
gram polityczny. Programy mu- 
szą się naginać do faktów. 

Czy hasła, wysuwane przez pol- 
ską prawicę czynią zadość tym 
wskazaniom? Można je streścię w 
dwuch zdaniach: 

1) przyrost ludności kierujmy dù 
mlast, by złagodzić i oslabić pil- 
ność sprawy reformy rolnej, 

2) dla zaoszczędzenia sobie wy- 
siłku pracy twórczej należy wypę- 
dzić Żydów i w ten sposób zna- 
lęźć miejsca dla nadmiaru i przy- 
tostu naturalnego polskiej iud- 
naści chrześcijańskiej. 

Hasła te przeczą prapotrzebam 
kraju, o których poprzednio była 
mowa. Lekceważą ane zarówno 
kwestję właściwago rozwoju struk- 
turalnega, jak i potrzebę najszyb- 
szego i najbardziej intensywnego 
wzmożenia tempa życia gospodar- 
czego Polski. Hasła te zbiegają się 
ściśle z potrzebami Niemiec, szy- 


kujących wajnę. Młodzież, wycho- 
wywaną pod wplywem takich ha- 
seł, skleruje się na jałowe tory, 
w następstwie czego ulega demo- 
ralizacji duchowej, myślowej i tchó 
rzontwu życłowemu. Kraj, którego 
młodzież zepchnięta zostanie na 
tąkie manowce, kroczy ku katast- 
rofle. Wstydem dla nas jest, że 
propaganda niemiecka nie potrze- 
buje się zbytnia wysllać, że powin- 
szować można oebbelsowi o- 
chotników, których znajduje w 
części naszej prawicy spolecznej. 


WŁADYSŁAW DIAMAND. 


lujący* niemal palowę produkcji 
naftowej Świata, Deterding, ustę- 
puje z końcem b. roku ze stanowi 
ska dyrektora Royal-Dutch C-ie. 

Deterding jest obok Rackfellera 
najpotężniejszym magnatem natio 
wym. Potęgę swą wyzyskiwal an 


1atrpnności pomysłów tematycznych 
tnie ma przykrych znamion pospa- 
litości, taniej sensącjj czy nudne 
gi jałowego moralizalorgiwą. 
wiadamie i konsekwentnie ze swe 
go punktu widzenia stawia Mau 
tiac pewne oroklemy życiowe i rog 
wiązuja je wedłyg nakazów wy: 
apawanej wiary i nająłębsaega 
swego przekonania, | dodać jesz 
cze trzeba, że katolicyzm Mąuria- 
cą (lak i innych zresztą pisarzy 
katolickich Zgchadu) nic bodaj 
niema wspólnego ce znaną nam 
zbliska, napastiiwą į obskurancką 
zaciękłością rellgijną. „Duchowień- 
atwo — mówi np. Maurłac — od- 
nosi się zbyt pokiażliwie do de- 
wacji. Ona nie tylka niczego nie 
dowodzi, lecz w niektórych przy- 
padkach i u pewnych ludzi jest 
oznaką czegoś najgorszego..." — 
Właśnie, właśnie. 


v 
K. Czukowąkij. Bajki. Wydaw- 
nlctwo J. Przeworskiego, Warsza 
wa, 1936; str. 120, Przełożył Wlad. 
Broniewski. 
Brak czasu I miejsca nie pozwa| 


„Negatywne” porozumienie 


Berlina z Rzymem 


Jakoś dziwnie lekkomyślnie 
zareagowała prasa europejska 
na wizylę hr. Ciano w Berlinie 
i Monachium. Z faktu, że ko- 
munikaty urzędowe, zwłaszcza 
miemieckie, były bardzo skąpe 
i nie uwzględniały punktów, co 
da których wiadomo, że między 
Niemcami i Włochami istnieje 
spór lub różnica paglądów — 
wysunięto wniosek, że wizyta 
hr. Ciano nie udała się, że za- 
miast porozumienia raczej pod- 
kreślifa rozbieżności niemiecko- 
włoskie; wskazuje się też na to, 
że nie zawarto układu, że nie 
doszła do sojuszu niemiecko- 
włoskiego; część prasy, zwłasz- 
cza w Anglii, wyraża przypusz 
czenie, że nie wszystko ujaw- 
niono, że może istnieć jakieś 
tajne porozumienie, i niepokoi 
się z tego powodu; naogół pra- 
sa ocenia wynik rozmów nie- 
miecko - włoskich jako porazu- 
mienie „negatywne , to znaczy: 
Niemey i Włochy nie rozstrzy- 
gnęły Lrudności, zachodzących 
między nimi, ale uzgodniły swą 
akcję wobec wspólnych prze- 
ciwników i wrogów. 

„Negatywne” porozumienie. 
Bagatela! Narazie wystarczy. 
Przecież Anglia i Francja spe- 
kulowały dotąd zawsze na wy- 
śrywanie Niemiec przeciw Wla 
chom i odwrotnie. Nawet Rosja 
sowiecką oszczędzała dotych- 
czas Włochy, z którymi od zwy 
cięstwa Mussoliniego utrzymy- 
wała więcej niż poprawne sta- 
sunki. 

Teraz to się kończy. Musso- 
lini będzie popierał Hitlera w 
sprawie Locarna, w walce z Li- 
ga Narodów, w propagandzie 
przeciw ruchowi robotniczemu 
i demokracji. Instynkt samoza- 
chowawczy pcha faszyzm nie- 
miecki i włoski da współpracy; 
muszą one odsunąć narazie 
wszystko co je dzieli, a zespolić 
siły do walki o wspólne cele. 

Trzeba bowiem zdać sobie 
sprawę, że czas nie pracuje dla 
faszyzmu, lecz przeciw niemu 
We Włoszech, po zwycięstwie 
w Abisynii, wcale nie panuje na 
strój zwycięski. „Presłiż” za- 
spokojono, ale sytuacja gospo- 
darcza kraju, wyczerpanego woj 
ną, jest ciężka. W Niemczech 
panoszy się już głód. Wieloryb 
uchodzi za przysmak, a gazety 
ogłaszają jako przynętę dła 
„smakoszów': tłuste psie mię- 
sal Faszyzm musi być ruchliwy 
vw 


Deterding podaje się do dymisji 


Głośny król naftowy, „kontro-|w celach politycznych, finansując 


m. in. hitleryzm, zanim on doszedl 
do władzy i zwalczając Rosję sa- 
wiecką z zemsty za utratę źródeł 
naftowych na Kaukazie. 

Czy dymisja Deterdinga ozna- 
cza też wycofanie się jego z życia 
politycznego -- niewładomo, 


Składajcie ofiary na zimową pomoc 


dia bezrobotnych. 


Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 


IST AAE 
la m! zajmować się w tej rubryce 
literaturą dziecięcą, choć mejodna 
z książek w tym dziale u nas wy- 
dawanych zasługiwąłaby na uwa- 
gẹ i ocenę. Tym razem czynię wy- 
jątek dla nieprzeciętnych, dopraw 
dy, nawet w skali światowej, ba- 
jek sowlecklego autora — Czu- 
kawskiegą, przelożonych z zacho- 
waniem świetnej oryginalności 
pierwawzori przez Władysława 
Broniewskiego. Jest w tych baj- 
kach fantazja, łotaość wyobrażni, 
wdzięk jakiś osobliwy i niezwykłe 
odczucie psychiki dzieelęcej, piy- 
nąca ae zroaumienla jej najistet- 
nigjsayoh elementów i najważniej- 
szych potrzeb. Książki takie, jak 
bajkl Czukowsklego, mogą I pa- 
winny usunąć z obiegu raz na za- 
waze szablonową tandetę różnych 
„Czerwonych Kapturków”. Prze- 
Śliczna rysunki | barwna plansza 
W. Konagzewicza czynią 2 tych 
uroczych bajek wydawnictwo, 
którę z sałysiakeją wełmia do rę- 
ki również każdy milujący książkę 
człowiek dorosły. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


i zdobywczy, musi prowadzić 
nieustającą ofensywę, gdyż w 
przeciwnym razie zginie, 

I faszyzm jest istotnie ciągle 
w ołensywie, Ba, ołensywa ta 
wzmaga się z dnia na dzień. 
Dość wskazać na Hiszpanię, na 
sukces w Belgii na punkcie ne- 
utralności, na próby rozbicia 
Małej Ententy, na koncentrycz- 
ny atak pa pakt francusko - 80- 
wiecki i na dążenia izoiacji Ro- 
sji sowieckiej, 

„Negatywne*  porozumieniel 
Toż ono przekreśla cały plan 
francuski co do „powszechne- 
go Locarna”, a nawet regional- 
mych pakiów bezpieczeństwa i 
wzajemnej pomocy. Toż unice- 
stwia program wzmocnienia Li- 
gi Narodów, a rozbrojenie spy- 
cha do rządu naiwnych mrzo- 
nek, 

Dzięki temu „negalywnemu” 
porozumieniu faszyzm, wspo- 
magany pieniędzmi z Berlina i 
Rzymu, stara się razsadzić od 
wewnątrz państwa demokraty- 
czne i kolonie, należące do tych 
państw; olbrzymie zaś zbroje- 
nia faszystowskie służą jako śro 
dek szantażu i osiągają ewój cel. 
Wystarczy przypumnieć Abisy- 
nię i nieustanne groźby Włoch 
wojną europejską w razie stoso- 


Mussolini ogłosił nowy program 

zbrojeń, klóry może stanąć god- 
«obok zbrojeń niemieckich. 0- 
to niektóre punkty tego progra- 
mu. 

1200 fabryk amunicji czynnych 
będzie 60 godzin tygodniowo, za- 
nuast 40 jak dotychczas, Powięk- 
szy to produkcję o 30 proc. 

Nowe aerodromy powstaną w 
różnych częściach kraju, kosztem 
15 i pół miliona funtów ang. 

Personel marynarki wojennej 
zostanie powiększony z 52 tys, da 
| tys. Liczne nawe okręty są w 
budowie. 


Gdy podczas wojny włosko- 
abısynskiej uchwalone zostały 
sankcje antywłoskie, prasa wlas- 
ka na rozkaz z góry agłósia, że 
włochy przechodzą do polityki 
samowystarczałności. Faszyści za- 
pewniali, że odtąd nic nie będą z 
zagranicy sprowadzać i że wszyst 
ko będą sami produkować. 

Jak było do przewidzenia, wszy 
stkie te głosy faszystowskiej 
prasy okazały się blagą. Sam 
dziennik „Tribuna" przyznaje 0- 
becnie, że sytuacja gospodarcza 
Włoch nie jęst godna zazdrości. 
Dekrely, związane z dewaluacją 
lira, dowodzą, że o samawystar- 
czalności nikt poważnie nie my- 
śl. Rząd musiął zgodzić się na 
import zboża, ziemniaków, mię- 
Sa, jaj i t. p. 

Te zezwolenia na import za- 
graniczny wydano nia bynajmniej 
a powodu zwiększonej konsumcji, 


Do jakiego zuchwalstwa docha 
dzi Faszyzm, tolerowany przez 
demokrację, świądczy następujące 
cy wybryk, na jaki pozwolił so- 
ble „wódz“ faszygtów belgijskich 
Degrelle w swoim płśmie brukcel- 
skim po siaudalym „marszu” na 
stolicę. Qto ca pisze: 

„Podnosrąc otwarty bunt prae- 
aiw konstytucji, ministrowia Rzą- 
dn van Zaalaqdą stawiają funkcjo, 
nariuszów, ofieezów i żandacmów 
przed prawdziwym konfliktem su- 
mienia, 

Cry ci funkejonarjnme, ofioero- 

mie i żandarmi mają również gwal 


wania sankoji; wystarczy wela- 
zać na Belgię, lękającą się potę- 
gi militarnej Niemiec, a nawet 
Francję, która inicjatywę w spra 
wie neutralności w Hiszpanii 
tłumaczy obawą wojny w Euro- 
pie. 

To „negatywne” porozumie- 
nie dwuch czołowych faszyz- 
mów europejskich, wlokących 
za sobą fa:zyzmy pomniejsze, 
jest więc bardzo pozytywną 
grożbą dla państw demokraty- 
cznych. Nie o to chodzi, czy 
faszyzm już podzielił między 
siebie spodziewany łup, lecz o 
to, że on tworzy wieską soļi- 
darną siłę w skali międzynara- 
dowej do walki z demokracją i 
rnchem robotniczym. 

Solidarność ta przejawia się 
szczegółnie w sprawie hiszpań- 
skiej i dzięki fatałnej „neutral- 
ności” bije całą potęgą zbrojeń 
laszystowskich w bezbronną de- 
mokrację hiszpańską, opuszczo 
ną przez demokuację innych kra 
jów. 

Kta więc teraz lekceważy 
porozumienie niemiecko - wła- 
skia jako „negatywne”, ten nie 
zdaje sobie sprawy z syluacji i 
nie docenia ogromu niebezpie- 
czeństwa ze strony faszyzmi 

(JMB.) 


ią, 
dreszczach, łamaniu w 
kościach doznaje się ulgi, 
zażywając tablełek Toga. 


Togal powoduje spadek 
gorqczki i uśmierza bóle. 
Donabycia w najbliższej aptece, 


Zbrojenia Włoch 


Armia kolonialna zostanie zre- 
organizowana, a 20 batalionów 
„czarnych koszul“ będą do niej 
wcielone, 

Lotnictwo ma być wzmocnione 
w kańcu b. r. o 1508 nawych ae- 
roplanow, przeważnie bombo- 
wych, 

Pa wojnie abisyħskiej, Mussoli- 
ni oświadczył, że jest „nasycon: 
i że nikomu nle grozi wojna z je- 
go strony. 

‘Okazuje się ponownie, co B4 
warte slowa  Mussolinich I Hitle- 
rów. 


Włoska blaga 


o samowystarczalności 


lecz z powodu proletaryzacji chło- 
pów, siedzących na karłowatych 
gospodarstwach, którzy masowa 
uciekają ze wsi do miasta, gdzie 
spodziewają się znaleźć pracę. 

Wraz z gorszą sytuacją gospq- 
darczą rośnie też niezadowolenia 
w masach, W Livornie doszło da 
burzliwych demonstracyj antyfa< 
szystowskich. Rząd w odpowiedzi 
na to potęguje teror. T. zw. „spe 
cjalne trybunały" pracują bez 
przerwy, lecz osiągają ten tylko 
cel, że wzrasta niezadowolenie 
mas z systemu rządów. 

Wielu z pośród tych, co wie- 
rzylii że zdobycze wojny impe- 
rlalistycznej w Abisynii poprawią 
sytuację gospodarczą kraju, są 
leraz rozczarowani; przekonali się, 
że wielkie ofiary, złożone na olta- 
tzu Molocha wojny, były aada- 
remne, 


Na co sobie Degrelle pozwala 


cié swą nrzysięgę przez posłuszeń- 

stwa rozkazom niekonstytucyjnym ! 

Albo taż uszanują swą przysięga 

wiamości dla konstytucji naprre- 

kór wisrołomnym ministram?“ 

Degrelle wzywa tedy funkcjo- 
narluszów państwowych do od- 
mówienia posluszeństwa Rządowl 
i de pomagania „reksistom" do 
zaprowadzenia dyktatury Degrel- 
le, to Jeet da obalenia kenstytuajl 
w ..lmię konstytucji. 

Dopóki demekracja w imię śle 
pojętej wolności pozwala na takie 
bezeceństwa, póty nia ma mowy 
o pokonaniu faszyzmu, z 


Obrazki z wyborów amerykańskich 


Podróż w salonce Prezydenta 


8.000 kilometrów po Stanach Zjednoczonych 


Kampania wyborcza w Stanach 
Zjednoczonych dobiega końca. W 
pierwszych dniach listopada zade- 
cyduje słę kwestia następstwa na 
stanowisku gospodarza Białego 
Domu, sprawowanym od 4 marca 
1933 roku przez prezydenta Roo- 
sevelta. 

W ostatniej fazie kampanil wy- 
borczej wziął osobiście udział pre 
zydent Roosevelt,  objeżdżając 
wszysłkie ważniejsze ośrodki kra- 
ju. Paciąg prezydenta w czasie tej 
Q-dniowej podróży przebył 8.000 
km. 

Mało kto z wielotysięcznej rze- 
szy słuchaczy przemówień prezy- 
denła, wygłaszanych często z pla- 
tformy wagonu, domyślił się, Ile 
wysiłku organizacyjnego trzeba 
było włożyć w przygotowanie tej 
podróży. Pociąg prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych na zewnątrz 
mała różni się od zwykłego typu 
pociągów nadzwyczajnych, Jakie 
dość często kursują na liniach a- 
merykańskich. Pozbawione wszel. 
klego zbędnego luksusu wagony 
pociągu prezydenckiego, posiada- 
ją wszystkie najbardziej nowocze- 
sne urządzenia dla uprzyjemnienia 
podróży i ułatwienia dostojnemu 
pasażerowi I jego świcie normal- 
nego życia i urzędowania w pa: 
ciągu. Salonka prezydenta jest ty 
pu słandaryzowanego. Każdy oby- 
watel Stanów Zjednoczonych, mo- 
że wynająć podobny wagon. Pn- 
ciąg prezydencki składa się z sa- 
fonki, która służy jednocześnie ja- 
ko sala jadalna dla 8 osób. Obok 
sall jadalnej znajduje się gabinet 
prezydenta i przedział dla jego Se 
kretarzy. Za salanką jest sypialny 
wagon prezydenta z łazienką. Da- 
lej kuchnia 1 wagony sypialne dta 
świty. Reszta wagonów ta zwykłe 
wozy pulmanowskle, przeznaczo- 
ne dla slużby bezpleczeństwa, 
dziennikarzy, totoreparterów Itd. 

"Obsługa pociągu prezydenckle- 
go, poczynając od kierownika po- 
ciągu | kończąc na przydzielonych 
do obsługi murzynach — traga- 
rzach, składa się z osób zaufa- 
nych, dobranych przez wydzlał 
bezpieczeństwa. Niektórzy z ab- 
sługi pełnią swe funkcje od 20 
lał. 

Pociąg prezydenta lest jakby 
miniaturą Białego Domu. Udzial 
prezydenta w kamnanii wyborczej 
nle może ani na chwilę przerwać 
normalnego urzędowania. Prezy- 
dent otrzymuje drogą radlową ra 
porty w sprawach podlegających 
lego osobistej decyzłl. Na każdym 
postoju towarzystwa komunikacji 
telegraficznej, jak Western - Ju- 
nior t Protal Telegraph instalują 
specjalną obsluge nie tylko dla u- 
żytku prezydenta, ale również ko- 
respondentów czasopism | dzien- 
ników. 

Droga, którą przebyć ma pociąg 
prezydencki jest poddana szcze- 
gółowej kontroli: Przy zwrotni- 
cach czuwa specjalnie straż — nie 


które zwrotnice prowadzące na |i-| 


nie nieprzewidziane w trasie po- 
dróży, są unleruchomione. 

Jeżeli prezydent decyduje się 
spędzić noc w pociągu — z miej- 
sca postoju usuwa się wszystkie 
inne pociągi, stwarzałąc przed $ 
za pociągiem prezydenckim dłu- 
gą, wolną strefę. Te same zarzą- 
dzenia obowiązują w czasie drogi. 
Wszystkłe pociągi niezależnie od 
ich rozkłady i znaczenia są zatrzy 
mańe na półgodziny przed i pół 
godziny po przejeździe pociągu 
prezydenckiego. Przed pociągiem 
i za nim jedzie pociąg próbny dla 
zwiększenia bezpieczeństwa Hnll, 
którą przejeżdża pociąg prezyden- 
ła, Strefa izolacyjna przed | za po 
ciągiem prezydenta wynosi około 
30 km. 

Na wszystkich ważniejszych 
przystankach stoją pod parą loko- 
motywy, gotowe każdej chwili % 
razle zepsucia, zastąpić lokomo- 
tywy pociągu prezydenckiego. 

Niezależnie od zarządzeń wyda- 
nych przez władze kolejowe, tra- 
sa pociągu jest kontrolowana 
przez specjalną służbę bezpieczeń 
stwa, która zwraca szczególną U- 
wagę na prawidłowe  funkcłono: 
wanie 1 obsiugę zwrotnic, bada 
przejazdy kolejowe, 
Agenci bezpieczeństwa udzielają 
. 


tory I t p.j 


wskazówek policji w tych młejsco 
wościąch, przez które przejeżdżać 
będzie, lub w kłórych zatrzyma 
się pociąg prezydenta. 

Specjalna brygada hezpleczeń- 
stwa sformowana z trzech drużyn, 
zmieniających slę co 8 godzin, 
znajduje się w pociągu prezyden- 
ta, oraz w pociągach eskortują- 
cych. Oddział ten składa się z u- 
rzędników służby bezpłeczeństwa 
Białega Damu. 

Qdy prezydent opuszcza salonkę 
udając się na zwiedzenie miasta, 
towarzyszą mu agenci służby bez- 


pieczeństwa. Dwóch z nich siada 
do samochodu razem z prezyden- 
tem, podczas gdy czterech lub sze 
ściu agentów za prezydentem w 
drugim samochodzie. Pozostali 
mleszają się z tłumem, gdzie nle- 
postrzeżenie pełnią swą ważną 
misję. Amerykański agent bezpie- 
czeństwa w niczym nie przypomi= 
na swego europejskiego kolegi. 
Nie śledzi bazyliszkowym wzro- 
kiem przechodniów, ani nie trzy- 
ma ręki w prawej kieszeni palta, 
marynarki lub spodni Popodny, 
uśmiechnięty bierze udział w thu- 
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mnym zbiorowisku, przypomina- 
łąc z wyglądu raczej przygodnie 
zabłąkanego sportowca, niż urzę- 
dnika służby bezpieczeństwa. Trze 
ba mu się bacznie przyjrzeć, by 
zauważyć lekko wypchniętą kłe- 
szeń, w której spoczywa rewol- 
wer. 

Nie podpadający niczym, ale 
tym baczniejszy na wszystko a- 
gent amerykański, wyszkolony na 
wzór angielski, czuwa skutecznie 
nad bezpieczeństwem najwyższe- 
go dostojnika państwa, w czasie 
jego podróży elekcyjnel. 


NATUR. 


przy sateroz! 
oddechawyci 


retyzmie 


koleją przez kanal 


Komunikacja kolejowa 


i automobilowa 


Pomyślny wynik osiągnięty z 
promem kolejowym, pozwalają- 
cym na bezpośrednią komunikację 
kolejową z Francji do Anglii, za- 
interesowały odpowlednie czynni- 
ki belgijskie, które zamierzają 
stworzyć analogiczne połaczenia 


Attencion! Attencion! Uwaga! Uwaga! 


Tu Radio Barcelona! Do wszystkich obywateli Hiszpanii! 


Attencion! Attencion! Radio Bar 
celona! A todos pueblos d'Espana! 
(Baczność! Baczność! Radio Bar- 
celona. Do wszystkich obywateli 
Hiszpanil!). 

Oto słowa, które w bardzo kró- 
tkich odstępach czasu dniem ł no- 
cą s4 powtarzane przez speakera 
radiostacji rządowej w Barcelo- 
nie! 

W obecnej wojnie domowej w 
Hiszpanii radio znalazło tak wszech 
stronne zastosowanie, jak nigdy 
jeszcze. Duża ilość obywateli przy 
Zwyczaiła się z tonacji wyrazów: 
„Attencion! Attencion?! wyczuwać, 
Jak przedstawia się sytuacja na 
frontach bojowych. Każdy dzień 
przynosł coraz większe wyszko- 
lenie pod tym względem, zwłasz- 
cza że niemałą rolę orjeniacyjną 
odgrywa również tekst wygłasza- 
nych zapowłedzł. 

„Attencion?! Attencion! przeszła 
do tej pory już trzy fazy. 

Pierwsza — to początkowe dnie. 
A więc chaotyczne i sprzeczne 
wiadomości. Zdenerwowanie, po- 
šplech, komunikat za komunika: 
tem, odwolywanie zarządzeń, prze 
strogi | groźby. Jedna radiostacja 
prześciga drugą: walką z radio- 
stacjami innych państw, jak rów- 
nież wewnętrzna, zależnie po czy- 
jej stronie dana radiostacja s'ę 
znalazla. Zainteresowanie olbrzy- 
mie. Gdy rozległ słę pierwszy wy 
tet „Attencion”| wszelki ruch za- 
mierał. Sfuchali wszyscy z olbrzy- 
mim zaciekawieniem, chwaląc czy 
klac, ciesząc się czy złarzecząc. 

Druga faza — to już uporząd: 
kowana praca radłostacyj. Gdy 
wydlużyły się fronty, stahllizując 
paszczą grzmiących dzial I grze- 
chotem karabinów maszynowych. 
gdy wokoło niektórych punktów 
oporu, jak Alkazar, Huesca, Ovie- 
do, San Sebastian i t p., zmagały 
się szeregi oblężonych i oblegają- 
cych — „Attencion! Attencion“ 
rozlegało się uporządkowane, pla 
nowe, celowe, Przyszły pierwsze 
regularne biuletyny z frontów, roz 


kazy, rozporządzenie, Lecz pro- 
paganda nie ustawała, przeciwnie 
poteżniała, wzmagała się. 

Wreszcie trzecia faza! Ciężar 
obrony Republiki spoczął na Bar- 
lonie. Czerwona milicja stała się 
armią i wyrazy „Aftencioni* za- 
częły żywa ilustrować nerw ży- 
cła nowych form, 

Podamy klika takich komunika- 
tów dla zobrazowania pracy w 0- 
statnich dniach barcelońskiej ra- 
diostaeji. 

„Attencion! Atłecłon! Towarzy- 
sze m'licjanci są proszeni, o ile 
przebywają poza służbą, o natych 
miastowe stawienie się w kosza- 
rach!" 

„Attenclop! — Towarzysze, po 
trzebujemy broni! Wszyscy robo- 
tnicy metalowi zjawią się natych- 
miast w fabrykach amunicji. Ocho 
tnicy! Kobiety! Stawcie się na- 
tychmiast w tych zakladach pra- 
ey! Wasi bracia, ajcowie wołają 
na frontach n === +«* 

„Uwasa! Da wszystkich kuo- 
ców! Kio bedzia nndnoslć ceny, 
zastanie rozstrzelany!“ 

„Uwaga! Sad wojenny skazał 


« śmierć oficerów — zdrajców 
(tu następuje szereg nazwisk). Wy 
roki sądu wojennego zostały wy- 
konane*, 

„Uwaga! Towarzysze milicjanci 
są proszeni, aby w czasie slużby 
nie Odwiedzali lokali rozrywko- 
wych. 

„Uwaga! W szpitalach leżą ran- 
nl, którzy przeleli krew w walce 
4 faszystowskimi wrogami Repu- 
bliki. Zgłaszajcie się dobrowolnie 
do transtuzji krwi! Cóż znaczy 
wasza kropla krwi, którą oddacie 
tvm bohaterom, którzy krew prze- 
lell łuż w obronie wolności 1 Re- 
publiki!“ 

„Uwaga! Mordercy faszystow- 
scy nie wahają s'ę w okropny spa 
a6b mordować bezbronne kobiety 
1 dzieci. Czy czekacie aż taki los 
anofka waszych najbliższych? 
Wszyscy do szeregów walczg- 
eychl” 

„Attencion! Do wszystkich da- 
wódców  oddzlałów wojskowych 
oraz da towarzvszy komendantów 
addzialów miFcli! Nasze lotnictwo 
«żuwa znaku Krzużą Czerwoneca, 
Kto bedzie ostrzeliwać tak ozna- 


Dziwne wynalazki 


Płvwa ata kanapa 


do spania na wzburzonem morzu 


W apublikowanym niedawna 
wiedeńskim roczniku wynałazków 
dokonanych w 1935 roku, spoty- 
kamy najróżniejsze rzeczy. Tak 
rp. pewien wynalazca skonstruo- 
wai pływającą solę. W razie ka- 
tastrofy okrętowej sofa ze śplą- 
cym na niej pasażerem utrzyma 
się na powierzchni fali do nadej- 


PRYLIRZKI 
WARSZAWA JEROZOLIMSKA 


„Mściciel“ z Bukaresztu 


Neudała impreza gangsterska w Rumunii 


Pozazdrościł widocznie sławy 
swym kolegom amerykańskim ów 
Rumun, mieszkaniec Bukaresztu, 
który jednemu z miejscowych kup 
ców przesłał list z żądaniem oku- 
pu w wysokości 200.000 lejów, 
zaczynający się od grozą owia- 
nych słów: „Dni twego życia są 
policzone!" 

Ten list stanowcza nie podobal 
się kupcawi, który pobiegł paskar 


Bańki mydlane 


Pomysłowi Amerykanie stwler- 
dzili, że bańkom mydlanym przy- 
glądają się chętnie nie tylko dzie- 
ci, ale i slarsi. Praktyczny zmysł 
jankesów potrafił z tego spostrze- 
żenia wysnuć odpowiednie wnla- 
ski į dziś w wielkich magazynach 
amerykańskich domów  towara- 
wych można podziwiać barwy ba- 
nick mydlanych, puszczanych za 
witryną wystawową dla przyku- 
cla uwagi przechodnia. 


żyć się policji. Tu okazało się, że 
podobne pogróżki otrzymali wszy 
sey znaczniejsi kupcy w Bukare- 
$zcie. Policja rumuńska jest po- 
dobno już na tropie autora listów, 
który ukrywa się pod pseudoni- 
mem: „Mściwa ręka”, pieczętując 
się kurcze vo zaciśniętą dłonią ze 
sztyletem. Żądanego okupu do- 


IGE nikt nie złożył. 


jako reklama 


Dia zwiększenia trwałości bań- 


ki mydlanej dodaje słę do rozczy- |p 


nu nieco olejku glicerynowega. 
Bańki nadmuchuje się rozrzedzo- 
nym gazem świetlnym, uzyskując 
w tem sposób cudowne efekty 
barwne i świetlne. Pomysł wyko- 
rzystania baniek mydlanych dla 
celów reklamy okazał się nie tyl- 
ko prakiyczny, ale i tani. 


ścia ratunku. Pasażer nie potrze- 
buje się przejmować, może spać 
spokojnie dalej wśród zdradliwych 
fal wzburzonego morza. 

Wynaleziono obcasy 
dla ludzi specjalnie wrażliwych. 
Obcas skonstruowany jest *% 
wzór opony, wypełniany powie- 
trzem, co zwiększać ma elastycz- 
ność chadu. Taki elastyczny ob- 
* zmniejsza siłę stąpania i wpiy 
wa dobrze na nerwy, 


gumowe 


Inny wynalazca wymyślił figur- 
ki szachowe poruszane elektrycz- 
nością. Wystarczy nacisnąć umie- 
szczano na każdej figurce elekiry- 
czny kontakt, by przesunąć ją w 
pożądanyin kierunku, 

Zbyteczne chyba dodawać, że 
chodzi w tym wypadku o pomysły 
chybione, które umieszczono w ka 
talogu wynalezianych rzeczy po- 


żytecznych, by wykazać, czego *7 
myślać nie warto. 


a | odbywa się przyrost lądu. 


czone samoloty — zostanie roz- 
strzelany! 

„Uwaga! Do wszystkich towa- 
rzyszy dowódców patroli milicyj 
nych! Sg popełniane nadużycia # 
legitymacjami, paszportami! W ra 
zie najmniejszej wątpliwości, na- 
tychmiast podejrzanych aresztno- 
wać!” 

I tak co kilka minut, dniem i no- 
cą płyną przez eter słowa, które 
niosą za sobą krew, więzienie, zni 
szczenie, wezwania do obrony, 
pomocy i ratunku 

Tem żyje dzisiaj Hiszpania, wal 
cząca w okopach, czy poza bary- 
kadami, pracująca czy próżnująca. 


W amerykańskim muzeum nauk 
przyrodniczych wystawiona ma- 
del teleskopn, hudowanega obec- 
nie przez Westinghonsów w Fi- 
ladelfii dta obserwatorium astrono- 
micznego w Dałomar w Kalifornii. 
Teleskop ten pomleści olbrzymią 
soczewkę o średnicy 200 cali, któ- 
rg przed. kilku mies'ącami wykoń- 
czana w hutach szklanych w Cor- 
ning w Stanie Nowójorskim i 
przewiezłona do Kalifornii celem 
osziifowania. Teleskop ten gotów 
będzie do użytku astronamów w 
roku 1940. Przedstawia się on ja- 
ko olbrzymia stalowa rura diugo- 
ści nłemal dwudziestu metrów a 


CHOYNOWSKIEGO 


reumatyzmie, wyczerpaniu, clerplentach dróg 
[| 


w apłekach I skladach apieczn. 
do Labor. War M 


SOK CZOSNKU 


pa ał 
da 


la Mandie 


przez morze 


między Ostendą i Londynem. Re- 
alizacja tego projektu z odgałęzie 
niem da pobliskiej Antwerpii po- 
zwoliłahy na zwiększenie ruchu 
przewozowego z Anglii poprzez 
Belgię do Europy Środkowej, 00 
uczyniłohy z Antwerpil jeden z 


głównych portów  przeładunko. 
wych w Europle. 
Plan ten łączy się równieź z 


projektem bezpośrednieł komuni- 
kacji samochodowej pomiędzy 
Daavre i Ostendą, przy pomocy 
specjalnych promów  przewozo- 
wych. Projekt ten był szczegóło= 
wa badany przez belgijskie mini- 
sterstwo komunikacji, które wypo 
wiedziało się pozytywnie o jego 
wartościach. Stworzenie dagad- 
nych warunków dla komunikacji 
samochodowej między wyspami 
brytyjskimi | kontynentem  eurb- 
pejskim leży na finit gigantyczne- 
go planu stworzenia wielkie] trans 
kontynentalnej autostrady z Lon- 
dynu do Istambulu. Wykonanie, 
względnie znajdujące się w budo- 
wie w poszczególnych krajacit 
Europy środkowej i na Bałkanach 
autostrady, pamyślane są jako 
odcinki tej wielkiej transkontyneń 
talnej arteril, której realizacja z0* 
stała na razle odłożona i podjęta 
hedzle prawdopodabnie z włosną 
1937 roku. 


Ksieżyc zbliży się do ziemi 


na odległość 38 kilometrów 


przekroju siedmiometrowym Á- 
parat waży 500 ton, Wielkie ta 
dzieło powitane z entuzjazmem 
astronomów całego świata umożli- 
wione zostało dzięki Rockefellera- 
wł, który aflarował na ten cel 6 
milionów dolarów. Nawy teleskop 
zbliży księżyc na odległość 38 ki- 
lometrów. Podwoł on również zd 
ność widzenia ciał niebłeskich aż 
do odległości dwóch milłonów lat 
świetlnych. Olbrzymi ten aparat 
jest tak skonstruowany, że mima 
jego olbrzymich rozmiarów i cię- 
| żaru, małe dziecko jedną ręką bę- 
dzie mogło go poruszyć. 


Wszelkie zaburzenia w płucach 


mogą prowadzić do gruźlicy, toteż mu | roślinę chińską Schin-Schen, Uodpar- 
szą być one wcześnie leczone i usu- |niają one organizm t łagodzą eiere 


wane, Przy uczuciu dnszności, chryp- 
ce. zaflermieniu, kaszlu stosuje kię 
zioła magistra Wolskiego ze znak. 
ochr, „Pulmora', zawierające rzadką 


dostarcza Abisynia 


Król Ibn Saud wydał rozporzą- 
dzenie zabraniające przewozu 
niewolników drogą morską z in- 
nych krajów. Jak wiadama, w kró 
lestwie arabskim do dzisiejszego 
dnia panuje jeszcze handel nicwol 
nikami. Ostatni dekret przyczyni 
się z pewnością da powolnego zre 


Dokonywane już od lat obser- 
wacje zgodne są, że na ogół oba 


w piaszczyste brzegi półwyspu Hel- 
*|skiega od strony morza i zatoki 
M 


stale są niszczone przez fale mor- 
skie, Natomiast na końcu półwys- 
pu na nadmorskim jego brzegu, 
Przy- 
rost jest bardzo znaczny 1 odby- 
we się w kierunku południo- 
wschodnim. Następuje on stałe, na 
skutek stykania się w tym miejscu 
głównego prądu południowa-bał- 
tyckiego z prądem wychodzącym 


zatoki Puckiej Fego rodzaju 
miejsca spotykania się prądów ry 
bacy zwą „stopstromami*, gdyż 


pienia płucne. 
Wytwórnia: Maglater WOLSKI, 
Warszawa, Złota 14. 


WEROTEFRZFZC KO o- RANY EDO 


Niewolnictwo w Arabii 
Najwiekszy procent niewolników 


dukowania niewolnictwa, gdyż 
niewolnicy w Arabli rekrutują się 
tylko z cudzoziemców. Najwięk- 
szy procent wśród niewolników a- 
rabskich stanowią sprowadzeni z 
Abisynii i innych krajów atry- 
kańskich mturzyni, 


Półwysep Hel przestanie istnieć 


powstają tam 


charakterystyczna 
falowanla morza. 


PT EC 
PORADNIA 


Swiadomego 
Macierzyństwa 


Imlenia dr. mad. 

J. Budzińskia| = Tylickiej 
Leszna 23 m. 3 
Zanobiaganie ciąży, leczanie chorób 
kobiecych + bezpłodności. Porady 
przedflrbna 
Wtorek, czwartek, sokota—S—12 
Poniedziałek, iroda, piątek == 5 = 
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z piątku na sobote A 


Ostatnie wiadomości z Hiszpanii 


Bomby nad Madrytem 


Z Madrytu PAT. donosi: Oficjal 
nie komunikują, że samoloty po- 
wstañcze bombardowały Getafe i 
Madryt. W Getafe bomby upadły 
na gmach szkoły. Wedlug pierw- 
szych informacyj 50 osób straciło 
życie. 


Wiadomości ze 


Z Burgos PAT. donosi: Wojska 
powstańcze zajęły miejscowość 
Samiedo, wskutek czego w ich rę 
kach znajdują się wzgórza, panu- 
jące nad Oviedo. Na odcinku pół- 
nacnym prowincji Avila 7-ma dy- 


W Madrycie bomby upadły w 
centrum miasta na Plaza del Cal- 
les i w okolicy Puerta del Sol. Jest 
wiele osób zabitych. 

Według tegoż komunikatu, ofen- 
zywa wojsk rządowych rozwija 
się pomyślnie. 


źródeł rebelii 


wizja powstańcza zmusiła wojska 
rządowe do wycofania się z Cue- 
va Valiente. Na odcinku Soria pa 
stunęli się o 3 klm. naprzód, usta- 
nawiając połączenie między Alga- 
ra i Cutamilla. 


Napietnowanie 
prawicowych oszczerców 


PARYŻ. PAT donosi: Pozosta- 
ląca pod przewodnictwem gen. 
Gamelin specjalna komisja, mają- 
ca za zadanie zbadać zachowa- 
nie się ministra spr. wewn. Sa- 
lengro w czasie wojny, zakończy- 
ła swe prace powzięciem nastę- 
pujących konkluzji: 1) że Roger 


Salengro stawał raz tylka przed 
sądem wojennym, 2) że nie był 
nigdy skazany na śmierć i 3) że 
przeciwnie, był uniewinniony, cho- 
ciaż znajdował się w niewoli w 
Niemczech i nie miał możności się 
bronić. 


0 przedłużenie fortyfikacji 


na granicy francusko-belgijskiej 


Z Paryża PAT. donosi: Depu- 
towany Pawel Plichon, reprezen- 
tujący w lzbie jeden z departa- 
A 


Ambasador Ribbentrop 
w Londynie 


Z Londynu PAT. donosl:: Król 
Edward 8-my przyjął na audiencji 
ambasadora Niemiec von Ribben- 
tropa, który mu wręczył listy u- 
wierzyłelniające. 


Na modłę B.B. 


Manifestacja na rozkaz 


Z Llzbony PAT. donosi: Lud- 
ność Lizbony wezwano do mani- 
iestacji na cześć Rządu z okazji 
sporu Portugalii z ZSSR. w spra- 
wie hiszpańskiej. m 


mentów północnych, wystosował 
na ręce przewodniczącego komisji 
wojskowej Izby Deputowanych p. 
Guy la Chambre Ist, w którym za 
lego pośrednictwem zwraca się da 
ministra Obrony Narodowej p. Da 
ladler, z prośbą, aby tenże zech- 
ciał na najbliższym posiedzeniu 
komisji wojskowej, a więc w dniu 
4 listopada ujawnić zamiary Rzą- 
du, co do przedłażenik linii torty- 
fikacyjnej Maginota ku północy 
wzdłuż granicy francusko - belgij 
skiej aż do Dunkierki, 

W kałach politycznych sądzą, 
że obecna podróż ministra Obro- 
ny Narodowej Daladier w towarzy 
stwie gen. Gamelin wzdłuż grani- 
cy francusko - belgijskiej jest o- 
znaką, że sprawa przedłużenia li- 
nii Maginota na północ jest już o- 
becnie przedmiotem rozważań 
Rządu. 


Z Rady Ministrów 


Nowy budżet 


Dnia 30 października odbyło się 
pod przewodnictwem p. prezesa Ra- 
dy Ministrów gen. Sławoja - Sklad- 
kowskiego posiedzenie Rady Mini- 
strów. 

Na posiedzeniu tym Rada Mini- 
alrów uchwaliła prelimtnarz budże- 
towy na r. 1037-88 wraz z projek- 
tem ustawy skarbowej na ten okres, 


Preliminarz budżetowy 1937-38 za 
myka się w dochodach i wydatkach 
kwotą 2,298 milionów zł. z drobną 
nadwyżką dochodów nad wydatkami, 

Budżet na r. 1936-37 ustala, jak 
wiądamo, wydatki i dochody w kwo- 
cie 2,221 milionów zł. — nowy pre- 
liminarz jest zatem wyższy o kwatę 
72 milionów zł, czyli a 3,2 prac, 

Warost ten spowodowany został 
koniecznością podwyższenia obsługi 
z lat ubiegłych, a nadto  konieczno- 
-ścią pokrycia zobowiązań Skarbu 
Państwe, wynikających z ukończonej 
ekeji oddłużenia rolnictwa. Z tych 
tylko powodów wzrosły wydatki o 
kwotę okrągła 34 miliony zł. 

Z budżetów poszczególnych mint- 
steriów zwiększono przede wszystkim 
budżet ministeriam oświaty o 7% 
miliona zł, a komunikacji o 636 mi- 
liona zł. — na spłaty zobowiązań z 
tytułu inwestycyj wodnych. 

Pozostałe ministeria zostały bądź 
obniżone, względnie utrzymane na 
Pozlomie budżetu 1936-87, 

Nadto Rada Ministrów przyjęła 
projekt dekretu Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o zmianie niektórych prze 


pisów o państwowym podatku grun- 
towym. 

Z kolej Rada Ministrów uchwaliła 
projekt dekretu Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej w sprawie zmiany rozpo- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 27 października 1933 o pafi- 
stwowym podatku od uboju. 

Po za tym Rada Ministrów przy- 
jęla m. in. projekty następujących 
dekretów Prezydenta Rz. P.: 

Prawo karne skarbowe, o polskim 
instytucie rozrachankowym, o ulgach 
w spłacie niektórych zobowiązań 
gmin wiejskich, o sfinansowaniu ro- 
bót, związanych z obwałowaniem Wi 
sły na odcinku Oświęcim — Sando- 
mierz, oraz o upoważnienin ministra 
przem. i handlu do regulowania po- 
łowów ryb morskich i ich przewozu. 

(PAT.) 


Paul Valery 


gościem Pen-(lubu 


W piątek Polski PEN-Club go- 
ścił znakomitego poetę francuskie 
ga Paul Valery'ego. Licznie ze- 
brali się przedstawiciele literatury 
polskiej. 

Gościa powitał prezes Polskiego 
PEN-Clubu p. Parandowski. 

P. Valery serdecznie dziękował 
za życzenia ? słowa uznania, za- 
pewniając, że jest oczarowany pa 
bytem w Warszawie. 


Morduią dzieci 

MADRYT. Ż górą 70 uczniów, 
bawiących się na ulicach Getafe, 
zostało zabitych lub ciężko ran- 
nych przez bomby, zrzucone z sa- 
molotów powstańczych. Lotnicy 
pragnęli zbombardować samacho- 
dy ciężarowe „służące do przewo- 
zu milicjantów i trafili w grupę 
bawiących się dzieci. 


Szczegóły przewrotu w Iraku 


Reuter donosi: Wedlug infor- 
macji otrzymanych przez koła u- 
rzędowe zamach stanu został do- 
konany w Bagdadzie dnia 29 bm. 
Armia zażądała od premiera Ja- 
sim - Paszy podania się do dymi- 
sji Premier mając przed sobą do 
wyboru rewoltę wojskową lub dy- 
misję o godz. 13-ej dn. 29 b. m. 
wręczył królowi Gazi I dymisję ga 
binetu. Król zamianował premie- 


KURSY TUSZYŃSKIEGO 


SAMOCHODOWO 
MO1OCY- 
KLOWE 
WARSZAWA 


AMATORSKIE i ZAWODOWE 


NOWY-ŚWIAT 44, nowy-świar 4 


PAMIĘTAJ: 


Podbój Abisynii 


uznają trzy państwa faszystowskie 


Z Rzymu PAT. donosi. Pod- 
czas konferencji Austrii, Włoch 1 
Węgler, która zbiera się 11 listopa 
da w Wiedniu, Rządy Austrii ] Wę 
gier mają uznać oficjalnie włoskie 
imperium Afryki Wschodniej, 


Bezpośrednio po  konierencji 
wiedeńskiej minister spraw zagr. 
Ciano, który reprezentować będzie 
Rząd włoski na tej konferencji, 
wyjedzie do Budapesztu. 


Protest Chin 


Chińskie ministerium spraw za- 
granicznych wręczyło ambasado- 
rowi japońskiemu Kawagoe trzy 
protesty. W pierwszym z nich 
Rząd chiński, protestuje przeciw 
manewrom armii japońskiej w Pe 
kinie I Tien = Tsinie. W drugim 
proteście Chiny protestują prze- 


Chiny północne i Nankin 


Z Pekinu PAT. donosi: W osta 
tnich dniach nastąpiło polityczne 
zbliżenie między Chinami półno- 
cnymi a Rądem nankińskim. Ra- 
da polityczna prowincji Hopei i 
Czaharu przedkłada wszystkie u- 
mowy handlowe z Japonią rządo- 
wi centralnemu w Nankinie, uza- 
leżniając od jego aprobaty, dojście 
do skutku tranzakcji. Poza tym 
ma być zniesiony inspektorat cła- 
wy w Tien-Tsinie, jako obniżający 


ciw wkroczeniu żołnierzy japoń- 
skich do domu chińskiego w Tai: 
juan stolicy prowincji Szan-Si. 
Trzeci protest chiński odpiera z 
oburzeniem zarzuty japańskie prze 
ciw Chinom z powodu zamordo- 
wania generała Jang-[u-Taj. 
(PAT). 


autorytet centralnych władz <w 


nych w Nankinie, 
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„TRZY LILJE" 


OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STRONICACH 1 i 2. 


Z Zagłębia Dąbrowskiego 


Zawiercie jest wielkim skupis- 
kiem bezrobotnych. Jedna trzecia 
ludności tego miasta, a więc 11.000 
osób, musi uzyskać jakieś zaopa- 
trzenie na zimę. W tej sprawie od- 
bylo się posiedzenie Komitetu Po- 
mocy Zimowej dla bezrobotnych, 
który ustalił: Akcja ma być prowa- 
dzona od l-go listopada 1936 r. 
do 3l-go marca 1937 r. Zasiłek 
łączny na osobę ma wynosić 4.50 
zł.. Przewiduje się dożywianie 
2.200 dzieci. Koszi tego ddożywia- 
nia oblicza się na 20 gr. dziennie! 
Dożywianie niemowląt i dzieci w 
wieku przedszkolnym _ objęłoby 
1.500 osób. Dzieci mają otrzymać 
pół litra mleka dziennie. Dożywia- 
nie młodzieży objęłoby 200 osób 
po 25 gr. dziennie. 

Jak widzimy, cała ta akcja po- 
mocy zimowej w Zawierciu przed- 
stawia się bardzo nędznie. 

Starosta p. Boxa i prezydenci 
miast zagłębiowskich wrócili z 
urzędu wojewódzkiego z Kielc, 
gdzie z wojewodą dr. Dziadoszem 


odbyli konferencję w sprawach, 
związanych z pomocą zimową 
bezrobotnych. Na konferencji o- 


mawiano również sprawę, doty- 
czącą zatrudnienia bezrobotnych. 
Mianowicie chodzi tu głównie, aby 
samorządy miejskie w Zagłębiu 
mogły jeszcze jaknajdłużej pro- 
wadzić roboty miejskie. Ostatecz- 
nie po uzgodnieniu spraw finan- 
sowych zdecydowano, że roboty 
prowadzone przez zarządy miej- 
skie i powiatowe będą mogły być 
kontynuowane jeszcze przez cały 
listopad. 
D 

Jak się dowiadujemy, dyrekcja 
fabryki Dietla w Sosnowcu wy- 
mówiła pracę robotnikom w od- 


działach: pralni i czeralni. Termin 
wymówienia upływa z dniem 31 
b. m. Jednocześnie robotnicy v 
pozostalych oddziałach: fabryki 
zostali zawiadomieni, że od dnia 
2-go listopada b. r. praca ogra- 
niczona zostanie da 3 dni w tygo- 
dniu. 
5 
Strajk w kamieniolomach i wa 
piennikach Łaby w Ząbkowicach 
trwa nadal. Strajkujący domagają 
się wypłaty zaległości. Właściciel 
wapienników oświadcza, że bę- 
dzie mógł to uczynić po wydaby- 
ciu wapna z pieca. Na to jednak 
nie chcą się zgodzić strajkujący. 
wk 


W fabryce konstrukcyj żelaz- 
nych Albińskiego w Będzinie trwa 
zatarg na tle zamierzonej redukcji 
24 robotników. 

W związku z informacją o za 
mierzonych inowacjach co do prze 
sunięcia godzin pracy na kop. 
Wiktor w Milowicach, chodzi a 
następujące przesunięcia. Miano- 
wicie ta zmiana robotników, któ- 
ra pracowała od godz. 6-tej do 
2-giej pop. będzie pracowała od 
godz. 7-ej do 3-ciej pop. Czyli 
czas trwania pracy pozostanie na- 
dal ten sam, co dotychczas. Nato- 
miast na powierzchni na propo- 
zycję delegata robotników istnle- 
je zamiar skrócenia czasu, prze- 
znaczonego na obiad, z półłorej 
godziny na godzinę, albo ewentual- 
nie na pół, aby robotnicy wcześniej 
po pracy mogli wrócić do domu. 

Chodzi głównie o robotników 
mieszkających daleka ad kopalni. 
Oczywiście zmiana ta może nastą- 
pić tylko po uprzedniem wyraże- 
niu zgody ze strony inspektora 
pracy. 


rem Hikmet - Sulejniana, który na 
tychmiast utworzył gabinet, obej- 
mując także tekę spraw wewnę- 
trznych. Zamach stanu odbył się 
bez zajść, w Bagdadzie panuje 
spokój. (PAT.]. 

Według informacji otrzymanych 
z Bagdadu, decydującą rolę w za 
machu stanu dokonanym w Iraku 
odegrał przywódca Kurdów Be- 
gldky. Dnia 29 b. m. zrana uka- 
zuły się nad miastem samoloty, z 
których zrzucono podpisane przez 
wodza Kurdów odezwy, wzywając 
Jassim - Paszę do dymisji. Po 2 
godzinach samoloty powróciły i 
zrzuciły kilka bomb w okolicy 
gmachu Rady Ministrów. Wów- 
czas Jassim - Pasza podał się do 
dymisji Nowy premier Hikmet Su 
lejman ma lat 47, kształci się w 
Stambule, dwukrotnie był już ml- 


nie, Że. aczkolwiek dotąd interesy 
brytyjskie w Iraku nie zostały w 
niczym naruszone, to jednak Rząd 
brytyjski nakazał władzom woj- 
skowym w Egipcie i Palestynie 
trzymanie w każdym z tych kra- 
jów 2-ch balalionów wojsk w po- 
gotowiu. Nowy premier Iraku 
Hikmet Suleiman uchodzi za zwo- 
lennika skrajnych tendencyj niepa 
dległaściowych i nie jest uważa- 
ny za przyjaciela W. Brytanii. Rzą 
dy jego łatwo doprowadzić mogą 
do wzmocnienia skrajnych żywio- 
łów panarabskich. [PAT.). 


nistrem, sprawiedliwości I spraw 
wewnętrznych. 

W Londynie panuje przekona- 
a 


M: 
POLONIA” 


Żałoba na boiskach piłkarskich 


W związku ze śmiercią tow. dr. 
Jerzego Michałowicza, wicepreze- 
sa Związku Piłki Nożnej i jedne- 
go z twórców rabotniczego ruchu 
sportowego w Polsce Zarząd Pol 


skiego Związku Piłki Nożnej zwró 
cił się da wszystkich klubów pił- 
karskich w Polsce, by na znak ża 
łoby zarządziły na niedzielnych 
meczach minutę ciszy. 


Wiadomości Gportowe 


Rząd Frontu Ludowego 
opiekuje się sportem 


W związku z zaprowadzoną obec- 
nie wa Francji przymusowością wy- 
chowania fizycznego w szkołach (1 
godzina dziennie), mamy do zanoto- 
wania ciekawe projekty reahzacji po 
wyższego postulatu w szkolach fran= 
cuskieh na prowinoji. i 

Za względu na niedostateamg li- 
czbę nauczycieli wychowania fiżycz- 
nego, szeżegółnie w odniemeniu do 
szkół w małych miasteczkach i 
watąch, imtnieja projekt, aby każde- 

mu — nauczycielowi — specjaliście 
przydzielić pa 4 — okolicznych wsi. 
Nauczyciel ten, posługuje się rowe- 
rem, aby mnieć możność przeprowa- 
dzenia 4 — godzin wychowania fizy 
amego w szkolach wałożonych w kil 
ku sąsiednich wsiach. 

Na rasie wychowania fizyczna w 
szkołach powazechnych wa Francji 
wprowadzono obowiązkowo w wy- 
miarze 2 godzin tygodniowo. Wobec 
tego przy wspmnianym wyżej syste- 
mie „rowerowym jeden wychowawca 
fizyczny bedzie w stanie obalużyć kil 
kanaście szkół wiejskich. 


Podsekretarz slanu dla spraw 
sportu we Francji Lagrange, zakin- 
alizówał ostatnio sprawe odznaki 
sportowej. Zadaniem odznaki ma być 
pobudzenie społeczeństwa do prakty- 
ki sportów i utworzenia miary dla 
samokontroli fizycznego naprawnie- 
nia. jednoatek. 

Francuska odznaka sportowa dzie 
Ké sig"będzia ma trzy stopmie, a ra 
czej szczeble: Pierwszy azezebel obej 
mie młodzież w wieku 18 — 14 lat 
wejdzia w skład ostatecznego egza- 
minu przy kończeniu szkoły pow- 
szechnej. 

Drugi azozebel obejmie młodzież od 
15 — 18 lat i stanowié będzie obo- 
winzek dla młodzicży szkól średnich. 

Wreszcie zezebel obejmie 
doroslych w wieku 20 — 35 


Odznaka sportowa wa Fracnfi zło 
żona bedzie z liesneaa doboru Gi. 
czeń na czolo jednak zostaly wusn- 


niele mnstepujące elementy ruchu 
sportowego: 
1) biegi sprinterakie 40 — 109 


mtr., zależnie od wieku. 

2) biegi wytrzymałościowe, 

8) skok wzwyś © rozbiegu, lub 
skok komhinowany w dal i zwyż. 

4) pchnięcia kulg lub piłką obu- 
rącz. 

5) pływanie, 

6) wspinanie wię po sznatrku. 


NARTY DLA NAJUBOŻSZYCH 
DZIECI SZKOLNYCH. 

Tow. Krzewienia Narciarstwa 
przystępuje wzorem lat ubiegłych do 
akcji rozdawnictwa nart wśród naj- 
uboższych dzieci szkolnych miast 1 
wzi. 

W sezonie ub. rozdano 150 par 
nart kompletnvch dla 40 szkół pow- 
szechnych na Śląsku | Żywieczyźnie. 
Akeja kontynuowana bedzie w ble- 
żaeym sezmie w większym zakresie 
zarówno ilaśctowa, jak terytorialnie. 

Zarząd TRN zwraca sie do wszy- 
stkłeh miłośników narciarstwa oraz 
firm i towarzystw snortowych, aby 
swój zhędny sprzęt narciarski ze- 


chsiały przesyłać na adrea Towarzy 
stwa w i 
18. 


Krakowie, ul. Piłsudskiego 


ka nožna 
AKS. Z CHORZOWA 
POSZUKUJE ZAWODNIKÓW 
DLA SWEJ DRUŻYNY LIGOWEJ 


Amatorski klub sportowy z Cho- 
rawa przygotowując się do przyszłe 
go sezonu piłkarskiego, w którym 
wystąpi w lidze państwowej, poszn- 
kuje zawodników po całej Polsce dla 
uzupełnienia luk w drużynie, Na ra- 
zie, jak nam komunikują, akces do 
AKS, zgłosili obrońca Głowacki z 
częstochowskiej Brygady i k 
Góra z Cracovii, Ciekawi jesteśmy, 
czy ten akcea był znpełnie bezinte- 
resowny. 


W KOLARSTWIE NIEMA 
AMATORÓW? 


Belgijski Związek Kolarski posta- 
nowił zgłosić na najbliższym konpre- 
gia Międzynarodowej Federacji Ko- 
larzkiej wniosek o zaniechanie w 
przyszłości mistrzostw kolarskich 
Świata dla amatorów. Iniejatarzy 
twierdzą, że obecnie właściwie nie 
ma już kolarzy amatorów. Związek 
belgijski posiada wielką ilość doku- 
mentów, stwierdzających, iż wielu mi 
strzów amatorskich bierze za swe 
starty więcej od zawodowców. Bel- 
gowie uważają, że należy oczyścić at 
mosferę w tym sporcie i stworzyć 
tylko jedną kategorię kolarzy — za 
wodowców. Helgijaki Zw. Kolarski. 
który posiada znaczne wpływy w za- 
rządzie Międzynarodowej Federacji, 
liczy się z tym, że wniosek jego z0- 
stanie poparty przez wszystkie pań- 
stwa zachodnio europejskie. 


nzisie'sze imprezy 
nn 
spur OW- 


Program niedzielnych imprez jest 
następujący: 

W WARSZAWIE: 

Na Stadionie Wojska Polskiego 
12-ej ostalni mecz o mi a 
gi nomięd yzLegią a Wisłą. j 

W Cyrku o 12-ej meez  bokseraki 
Polona — Makabi, decydujący o wi- 
cemistrzostwie stolicy. 

W  Nowościach — o godz, 16.80 
mecz bokserski PZL — CWS. 

© mistrzostwo kl. A walczą: Po- 
lonia — Legia (jubileusz 300-meczu 
szczepanika), Orzeł — PWATT, Bu- 
rza — Fort Bema, Zorza — Orkan, 
Warszawianka — Huragan, Pogoń— 
Skoda, AZS — CWS i Ordon —PZL. 


NA PROWINCJI: 


W Radomin--mecz bokserski War- 
mrawianka — Broń o mistrzostwo 
okr. Warszawskiego. 

W Krakowie — mecz ligowy Gar- 
barnia — śląsk, mecz finałowy o 
wejście do Ligi Cracovia — Bryge- 
dn, decydujący mecz bokserski a ty- 
tuł mistrza okręgu Wawel — Wisła 
i walne zebranie okr. Zw. HoRejowe- 


10. 
y Katowicach —mecż ligowy Dąb 


— ŁKS. 

W Wielkich Hajdukach — mecz 
ligowy Ruch — Warta. 

We Lwowia — mecz ligowy Pogoń 
— Warszawianka 

W Poznaniu — rewanżowy mecz 
bokserski Warta — HCP. 

W Wilnie — mecz finałowy o wej- 
ście do Ligi Śmigły — AKS. 

ZAGRANICĄ: 

W Królewcu — mecz 
Łódź — Królewiec. 

W Pradze Czeskiej — konferencja 


zapaśniczy 


międzynarodowa z udziałem delega- 
ta Polski w sprawie przyszłego see 
zonu hokejowego. 

W Rzymie międzynarodowa zawo- 
dy w strzelaniu do gołębi z udziałem 
Polaków. 

Zurychu — mistrzostwa świata 
w piłce rowerowej. 


AE |" roi ZE ZZA Z) CA 
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Diaan” Twiga folejowców Polskich pred Sądem 


Związek Kolejowców Polskich, 
niegdyś organizacja eneperowców, 
endeków i chadeków — przy- 
mknęła z biegiem czasu pod skrzy 
dla „sanacji“, 

Na Górnym Śląsku „działacz“ 
tego związku niejaki Karol Gajda 
dał się szczególnie kolejowcom 
we znaki. 

Karol Gajda odznaczył się w 
szczególności denuncjowaniem ka 
lejowców, zwłaszcza członków 
ZZK, wobec władz o rzekome 
sympatie komunistyczne. 

Prawdopodobnie dla tego wła- 
śnie Karol Gajda cieszył się nie- 
zwykłym poparciem władz. 

Korzystając z kapitału politycz- 
nego, Jednocześnie Gajda krzątał 
się żwawo około powiększenia 
swoich dochodów, nlezawsze dro- 
gą legalną. 

I trwałoby to dotąd, gdyby „Ga 
zeta Robotnicza" nie zaintereso- 
wała się bliżej śprawkami tego o- 
sóbnika i nie stwierdziła, że ten 
„dzłalacz" sanacji wśród kolejow 
ców okrada wagony oraz pracow- 
ników. 

Karo! Gajda uczuł się dotknięty 
artykułami „Gazety“ 1 oskarżył Ją 
o oszczerstwa. 

Sprawę rozważał Sąd Okręgowy 
w Katowicach. 

Powołani przez red. „Qazety” 
świadkowie potwierdzili winę Ka- 
rola Gajdy, który — według Ich 
zeznań — wynosił z magazynu 
przywłaszczony karbid, ściągal z 
robatników haracz przy wypłatach 
za godziny nadliczbowe, a jedna- 
cześnie usilnie agitował do Zw. 
Kolejowców Palskich. 


Ponieważ dowód prawdy prze- 
prowadziliśmy, Sąd uniewinni re- 
daktora „Gazety“ tow. Stanisława 
Niemyskiego. 

Ciekawe, że niektóre z zarzu- 
tów były już przedtem przedmio- 
tem rozważań kamisji dyscypli- 


SUKNIE 


narnej, która część tych zarzutów 
uznała za słuszne, ale Karol Gaj- 
da jest w dalszym ciągu pupliem 
„sanacji“ | ozdobą Zw. Kolejow- 
ców Polskich, a nasze rewelacje 
ogłosiliśmy w grudniu 1934 r. (1). 


M. EISENBERG NAISZM 


NAJNOWSZE FASONY e 11-40-21 


Wiadomośći 


NAGŁY ZGON 12-LETNIEJ 
DZIEWCZYNKI 

W kościele św. Antoniego we 
Lwowie, 12-letnia uczenica Helena 
Czarnecka zemdłała w czasie ma- 
dlitwy. Nim zdołano przyjść jej z 
pomocą, umarła. Lekarz stwierdził 
udar serca. 


WYROK W PROCESIE 
0 KRADZIEŻ DOKUMENTÓW 
SKARBOWYCH 

W procesie kupca Arona Lejby 
Kamieńca i innych oskarżonych a 
wykradzenie ksiąg z blałegostoc- 
kiego Il Urzędu Skarbowego, sąd 
skazał Kamieńca na 2 i pół roku 
więzienia, Jana Sohótkę urz. skar- 
bowega na 2 lata, Henryka Zebi- 
na, właśc, biura podań na 1 ipół 
roku, Szmula Chajkowskiego, bu- 
chaltera na } i pół roku, Leonarda 
Biernackiego, h. sekwestr. pol. na 
1 rok I Jerzego Grochowskiego, 
właśc. błura podań na 1 rok wię- 
zienia. 


— A A ASP PO) 


2 Okręgu Borysławskiego 


Zebrania członków naszych or- 


Na wszystkich zebraniach po- 


ganizacyj | konferencje zarządów |stanowlona zorganizować kolpor- 
odbyły się dnia 10. października |taż prasy socjalistycznej. 


r. b. w Borysławiu, dnia 11 pażd. 


We wszystkich oddziałach okr. 


w Drohobyczu I w Schodnicy | d. | Borysławskiego organizuje się kol 
12 paździemika w Stryju. O po-|portaż naszych gazet. Gazety bru 
łożeniu politycznem relerował tow. | kowe burżuazyjne wszyscy bofko- 


Zaremba. 


tujemy. 
NAFCIARZ 


KRONIKA RUCHU 


REWOLUCYJNEGO 


W POLSCE 


Ukazał się w druku zwiększony |nlenia z Ładzi (1899 — 


numer (7—8) „Kroniki“ ruchu re- 

wolucyjnego w Polsce“, 

wiera następujące artykuly: 
Żanna Korman — Proletariat. 


1901), 
Adam Slezak — Napad na tur- 


Numer zaj pon pocztowy w Ostrowcu. 


M. Wajner — Trzydzieści lat. 
Pozatem numer zawiera sprawa 


Adam Próchnik — Budowa I od|zdanle z ośmiu książek i broszur, 
słonięcie pomnika Micklewicza wizwiązanych treścią z dziejami ru- 


Warszawie. 


chu rewolucyjnego w Polsce, bo- 


Jan Krzesławski — Wiece An-|gatą kronikę organizacyjną | no- 


drzeja Niemolewskiegoa w oświe- 
tlenlu ochrany. 

Witold Trzciński — Czerwona 
Łódź. 

Piotr Jagodziński —  Strzępy 
wspomnień. 

Ludwik ledziński — Wspom- 


Warunki prenumeraty: rocznie 6 zi. 


wy arkusz księgi życiorysu dzlała 
czów rewolucyjnych zawierają 
między innemi życiorysy: Aleksan- 
dra Mallnowskiego, Maril Pasz- 
kowsklej, Franciszka Morawskie- 
go, Piotra Szumowa i Izy Zieln- 
skiej. 


Konta P. K. O. 10.644 Adres 


redakcji 1 administracji: Warszawa, Senatorska 36 m. 13. 


Wszyscy skazani zostali pozba- 
wieni praw obywatelskich na 5 1. 
FURMANKA POD POCIĄGIEM 

Pociąg jadący z Białegostoku da 
Qrodna, najechał na 78 km. na pa- 
rokonną _ furmankę powożoną 
przez 16-letniego Józefa Błedrzyc- 
klego i jego 14-1. brata Stanisła- 
wa. Obu młodych chłopców po za 
trzymaniu pociągu wydobyto z 
pod kòl i w stanie beznadziejnym 
przewieziono do szpitala. Jeden 
koń zabity został na miejscu; fur- 
manka zaś została doszczętnie 
rozbita. 


ZABIŁ PRZEZ POMYŁKĘ 

W majątku Pniewo w paw. łom 
żyńskim zabity został administra- 
tor majątku Józef Widziński, pod- 
czas gdy spał w swem mieszkaniu 
przy oknie Do  Widzińskiego 
strzelił z ulicy 30-letnl zawodowy 
złodziej Marcell Antklewicz. 


Antkiewicz zamierzał zabić leś- 
nicego Snopczyńskiego, do które- 
go miał urazę, przez pomyłkę Jed- 
nak zabił Widzińskiego. Sprawca 
zbrodni tak się przejął swą pomyl- 
ką, że udał się do mieszkania swej 
matki I tam odebrał sobie życie. 


Str. 11 


Zwycięstwo robotników 


w fabryce „Metros“ w Częstochowie 


(Kor. własna). 


Po dwudniowej konferencji, 
66-tym dniu strajku wpolskiego”, A 
podpisana została umowa zbioro- 
wa przez Związek Robotników 
Przemysłu Metalowego w Polsce, 
Oddz. w Częstochowie, z firmą 
„Metros“, przez co uzyskano pod- 
wyżkę od 10 do 5g, oraz w stu 
procentach ogólne warunki umo- 
wy 

Do zawarcia porozumienia i H- 
kwidacji strajku wydatnio przyczy 
nit się Inspektor Pracy p. Kulicz- 
kowski. 

Po złożeniu szczegółowego spra- 


Strajk przy robofach 


w Mławie 


w |wozdania robotnikom na miejscu 
w fabryce przez tow. J. Każmier- 
czaka, robotnicy przyjęli jednomy- 
élnie zawartą umowę, wznosząc 
okrzyki na cześć Związku Rob. 
Przemysłu Metalowego, Socjalizmu 
1 kierownika miejskiego oddziału 
tow. Kaźmierczaka. Po odśpiewa- 
niu „Czerwonego Sztandaru”, na- 
stąpiło przekazanie terenu dyrekcji 
fabryki. 

W walce pozostali już tylko ro- 
botnicy fabryki „Zllbersteln*, któ- 
rzy są również pewni zwycięstwa. 


lanaliacyjnyth 


(Kor. własna]. 


Na robotach przy kanalizacji, 
prowadzanej przez Wydz. Powia- 
towy w Mlawle, pracuje 201 ro- 
hotników z płacą od 1.80—3 zł. w 
akordzie | 2.30 zł. dniówki, kłó- 
rych zaległości wynoszą pa 100 
złotych. 

Robotnicy wyczerpani są do te- 
go stopnia, że poprostu nie mają 
co Jeść, Warunki te zmusiły ro- 
botników do wysłania delegacji 


Starostwa w sprawie wypłaty za- 
robków. 

P. Starosta odpowiedział dele- 
gacji, że plenlądze będą... może w 
grudniu lub styczniu, ta wypłae! 
ratami; grozi represjami w razle 
awantur! 

Robotnicy jednomyślnie pasta- 
nowlli prowadzić strajk polski aż 
do osiągnięcia swych postulatów. 


Z Górnego Sląska 


Najstarsza biblioteka Śląska 
ma przejść na własność Województwa? 


Ostatnia pojawiły slę pogłoski o 
zamiarze przejęcia przez państwo 
wielkiej blbliateki ks. Pszczyńskie 
Bo, znajdującej sle w gmachu Ge- 
neralnej Dyrekcji Zakładów ka. 


"7 KOMUNIKAT 


KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 


Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20, PKO. 1228 


DASZYŃSKI L — Głosaj m Polaką =" 
— — Mowa w sprawie polsko - ruskiej —10 
= — 0 formach rządu —10 
-— Pamiętniki t. 1/1 10— 
— Pracz z reakcją —16 
— Sejm, Rząd, Król, Dyktator —50 
— W pierwszą roczmeę przewrotu majowego —40 
— Wybory galicyjskie przed sądem parlamentu —10 
Prace o Ignacym Daszyńskim 
Ignacy Daszyński. W 70 rocz. urodzin. Życiorys, —m 
Księga Pamiątkowa 30-lecie PPS. 8.60 
40-lecia PPS. 4.50 
Swoboda H. T. Daszyński, Życie, praca, walka 1.50 
Pierwsze piętnastolecie Polski niepodległej 1818— 
1988. Zarys dziejów pol 3.80 
Perl. F. Dzieje ruchu socjalistycznego w zaborze rosyjskim, do 
powstania PPS, B= 
E Daa y e Pocztówka —20 
= Portret „drzeworyt fr. 5O x 85 1.20 


Książki wysyłamy po uprzednim otrzymaniu należności plua 2 g4. +% 
konto przesyłki. Pieniądze nadzyłać za konto PKO. Nr. 1228 lub w zie 


czksch pocztowych. 


Pszczyńskiego w Pszczynie. Ro- 
kowania w tej sprawle prowadzo- 
ne były już od dłuższego czasu, 
przy czym, jak nas zapewniają, 
Inicjatywa upaństwowienia biblio- 
teki książęcej miała wyjść ze atro- 
ny Zarządu Przymusowego zakła= 
dów ka. Pszczyńskiego. 


Według obiegających pogłosek. 
oble strony są już zgodne co do 
warunków, na jakich młatohy na- 
stąpić przejęcie biblioteki książę- 
cej, to też dekret o jej przejęciu 
jest Już podobno przygotowany. 

Ewentualne przejęcie biblioteki 
ka. Pazczyńskiego przez państwc 
młałoby wielkie znaczenie, zawle- 
ra ana bowiem dzieła o wielkiej 
watlości literackiej, a co najważ- 
niejsze, nieocenione poprostu war- 
tości dane historyczne o ziemi 
Pszczyńskiej, Część dokumentów 
historycznych pochodz! aż z roku 
1283 1 jest pisana w języku eze- 
skim, polskim, niemieckim i fran- 
cuskim. Przeważna część tej ll- 
teratury jest poświęcona rozwo- 
jowi górnictwa na terenie powiatu 
pszczyńskiego. 

Niezależnie od tego ks. Pszczyn 
skł posiada prywatne archiwum, w 
którym gromadzi swe akta prywat 
ne. Archiwum mieści się w zam- 


ku pszczyńskim. 


P. PAWLENKO 


nie lub o serce. 


snów, z lektury, Dbał o tę swą otuchę, jak o trawie- 
Wejść nagle w inne życie... Było to 


wypróbowane, tak 


kada byłaby... 


samo, jak mitralieza, Jest to 


tylko rzecz oryginalna, a tymczasem ruchoma bary- 


BARYKADY 


z rosyjskiego przelażyła 
HALINA PILICHOWSKA 


Nigdy nie był zadowolony z swego życia. Ciągła 
wyczerpująca praca i jakiś dziedziczny brak pienię- 
dzy nigdy mn nie pozwalały na zagłuszenie w sobie 
owej tęsknoty ducha, która była dźwignią jego życia. 
Uważne, surowe, niespokojne oczy Lamarque'a pa- 
miętały o najbłahszym szczególe bytu, intonacji gła- 
su, o odcieniu postępku, zmienności ziemskiego . pa- 
dołu, po którym kroczył, ale świat przepływał pod 
jego spojrzeniem niepojęty, niewytłomaczany, niedo- 
stępny dla jego pojęć, niemożliwy do nogłego i cał- 
kowitego ogarnięcia, jak las dla spojrzenia człowie- 
ka pustyni. Mógł by zrozumieć świat, gdyby go za- 
sadził sam, jak sad owocowy. Teraz, gdy przekro- 
czył już czterdziesty szósty rok, było nieco za póź- 
no, aby uwierzyć w radosną katastrofę, w przemia- 
nę bytu, ale mimo to, myśl, iż do tej katastrofy nie- 
wątpliwie dojdzie, była teraz najgłębsza z wszyst- 
kich. 

Ani się nie dziwiąc, ani nie smucąc, pełen nieświa- 
domej życzliwości absolutnie wobec wszystkiego, co 
go wciągało na nowe drogi życiowe, gromadził w so- 
hie przezornie otuchę. Czerpał ją z wszystkiego — 
Z postępków swoich i cudzych, z opowiadań, ze 


tak nieprawdopodobne, że mogłoby się zrealizować 
jedynie w razie katastrofy — niespodzianie, groźnie 
i aż po sam kres radośnie. 

Zaproponował, aby usiedli, ponieważ zaczynał tra- 
cić głowę. 

— W jaki sposób wpadłeś na to? — zagadnął go 
Lewczenko, wskazując głową parowóz. 

Lamarque zakłopotany rozłożył ręce, Łatwiej by 
mu było opowiedzieć o towarzyszących wynalazko- 
wi okolicznościach, niż wytłumaczyć zastosowane 
metody. 

— To w Agniere, — odparł, — Wersalczycy tłukli 
z fortecznych moździerzy. Ludziska — tu - ówdzie, 
nie ma się gdzie ukryć. Zwłaszcza te kałeki Tędy- 
owędy. A. tu pocisk — trrachl — w wagon i zgar- 
nął na bok żelazo. Żelazo-m wiózł, dwucalowe pły- 
ty, jak ci o tym mówiłem. Układają się jedna na dru- 
giej, sztorcem, na ukoa i tworzą namiot. Kaleki — 
do tego namiotu. Śmiech się rozlega. Dwie godzi- 
ny tak przesiedzieli. Wtedym się domyślił — żela- 
zny namioł na kołach. Taki właśnie, jak teraz, Idę 
z tym do Dąbrowskiego. A tam już są Niemcy ze 
swoim planem: wymyślili żelazne barykady na ko- 
łach, i żeby je z rogu na róg przewozić. Tak, wwa- 
żasz, zmyślnie, No, więc połączyliśmy się. Zupełnie 
zwyczajnie się ta odbyło. 

— Jest to nader praktyczne, — powiedział jeden 
z Niemców. — I nowe, 

— Ale nie wypróbowane, — zauważył inny, — Nie 


Mielibyśmy tam, proszę państwa, 
większe doświadczenie, 

— Rozumowanie wasze jest błędne, — adrzekł na 
to Lewczenko, również po niemiecku. — Właściwie, 
żelazne poszycie barykad nie jest tak wielką nowo- 
ścią, wyposażacie je tylko w możność poruszania się. 
Ale ruchomą barykadą są nawet domy wzdłuż ulicy, 
na której się rozwija akcja. Dla przykładu weźmy 
dwa domy — jeden na przeciw drugiego — zająwszy 
je, wyrzucamy z okien ng bruk wszystko, co się nam 
nawinie pod rękę — meble, materace. Oto pierwsza 
barykada, szaniec. Gdy traci znaczenie, przedosta- 
jecia się do dalszych domów 1 wyrzucacie z okien 
drugi taki sam stos. 

Tymczasem strzelanina obijała się jak wiatr o ścia- 
ny warsztatów. Szyby dygotały drobnym zgrzytli- 
wym dreszczem. Droga mleczna pary nad lokomo- 
tywą drgnęła i opadła, jak gdyby się na nią coś zwa- 
lilo. Lewczenko przerwał natychmiast rozmowę 
z Niemcami, 

— Dziś wkraczamy w erę nowego rodzaju broni — 
powiedział, — No, przyjaciele, zajmijmy miejsca, 

— Powiedzcie mi proszę, przeciw komu przygoto- 
waliśmy te wszystkie sztuki? — spytał Ravais. Za- 
słonił twarz ręką, aby się uspokoić, 

Pociąg wypełzał z parowozowni, Niemiec skręcił 
$piesznie papierosa z grubego papieru i poczęstował 
nim Ravais. 

(d. c. n.) 


NOWE 
ULTRANOWOCZESNE 
ODBIORNIKI 


KOSMOS 


Niespołykana dotychczas 
salekiywność 
Zdumiewający zasięg i siła 
odbklara 

Da złudzenia wierna odłwa- 
rzanńie dźwięków 

Najnowsze typy lamp (słynna 
panłoda ALA) 

3 zakresy tal - (fala alira- 
króikie) 

Kolorowa skala o niarwykla 
przajrzystym układzia 

Wyzoca arłystyczna tarma 
zewnęfrzna 

Niezwykle dogodne I nie- 
wielkie raty 


Od zł.16 miesięcznie 


Bezpłalne damonstracja I sprze- 
daż w lirmie: 


„RADIO I TECHNIKA” 


ST. SEGERE 
Warszawa, NowysŚwiat 23/28 


kącik radiowy 
Muzyka lekka 
Ww Sezone Zmowym 


Muzyka lekka w sezonie zimowym 
Polakiego Rauuja, wynosi prawie 6U% 
ogolnej ilości audytyj, nie licząc u- 
tworów muzycznych, zawartych w 
aud$cjach mieszanych, stanowiących 


przeszło 14%, Poważna część pro- 
gamu muzycznego przłpadnie na 
muzykę lekką. Ter rodzaj muzyki 


forytowany przea azețokio rzeżża ra 
djosłuchaczy zmajduje w projektach 
Polskiego Radja na aszon zimowy 
Jaknajdalaj idące uwzględnienie, 

Na pierwszy plan w tym dziala 
wysuwają sią koncarty murykt roz. 
rywkowej, leklnej w najrozmaltezena 
wykonanu, bądź zespołów salono- 
wych, jazzowych, bądź symfonicz- 
nych, albo też w produkcjach indy- 
widualnych. Charakter pogodny, po- 
pularny zmznacza sią naogół w połu- 
dniowych i popohidniowych koncer- 
tach, nadawanych z rozgłośni reglo- 
nalnych, naprzemian x  lomoertami 
muzyki lekkiej z udzialem solistów. 

Obok miału luznych audycyj mu- 
zyki lekkiej wypałmających liczna 
godziny tygxiniowego programu ra. 
djowego, na specjalng uwagą zasłu= 
gują audycje lekkie, okraazane | u= 
rozmanicona żywem słowem. trzy 
mane zostaną równie cleaząca sig 
w:elką sympatją radjoahuchaczy „Pod 
wieczorki przy mikrofonie”, Połslaa 
Radjo zapewni im nadal udział naj- 
wybitniejszych sił artystycznych świa 
ta zarówno muzycznago jak i aktor- 
skiego. 

Jeśli chodzi o operetki, to przawi. 
dz.ane są tutaj liczna radjo-premja- 
ry, Jak np. Lebara „Giuditta“, Do- 
stala „Clivią”, Suppe'ego „Piękna 
Galatea", oraz wznowienia: Oskara 
Straussa „Dookoła miłości, Kalma- 
na „Wieszrzka karnawału", Offen- 
bacha „Orfeusz w piekle” ftd., a wiąc 
operetki, witane zaweza entuzjasty- 
cznie 1 zapowiadające niezawodny 
sukces. Rozglośnie regionalne przy- 
gotawują Krelslere „Sisi“, Świe: 
Tzyńskiego „Nocleg w Apeninach“, 
Stolza „Jedna jedyna“ i wiele ln. 
Jak z tego widać, sezon operetkowy 
zapowiada się atrakcyjnie i bogato. 

Najróżnorodniejszego rodzajų re- 
wie muzycme, reportaże z płyt. ka- 
lejdoskopy muzyczne, Wesoła Fala", 
„Wesołe Syreny“, „Kukułłi”, hus 
morystycane audycje muzyczno - sto- 
wne oraz kabarety literackie o za- 
cięciu eksperymentalnym złożą się 
na wiełostronny prorram andycyj 
rozrywkowych Polatiego Rada, W 
programie tym, ulożonym w tak róż- 
norodny spakób, każdy z radiosłucha= 
czy znajdzie audycję, odpowiadają- 
cą jego upodobaniem. 


Rad'o warszawskie 


NIEDZIELA, 1 listopada 


Godz. 8.00 Sygnał czasu. 8.08 „Au- 
dycja dla wsi”, B.60 Dziennik poran- 
ny. 8.00 Transmisja nabożeństwa z 
Łodzi. 10.80 Płyty. 11.57 Sygnał cza- 
su. 12.08 Koncert w wykonaniu Malej 
Orkiestry P. R. z udziałem F, Noliar= 
Mazurkiewiczowej. W przarwia okała 
godz, 18.00: Przegląd teatralny. 14,00 
„Śluzy na Brdyujściu" — reportaż. 
14,15 Nastrojowa muzyka z plyt 
15.80 „Audycja dla wsi". 16.00 Kon- 
cert reklamowy. 16.90 Płyty. 16.46 
Kwadrans poezji zaduszkawej. 17.00 
Koncert symfoniczny z Katowie W 
przerwie koncertu a guaz, 15.00 Po- 
gadanka altuslna 19.00 „Wesale"— 
St. Wyspiańskiego (akt I) — w opr. 
: wykonaniu Studium Radiowago In- 
stytułu Reduty. 19.45 „Apel pole- 
głych' — transmisja z przed grobu 
N eznaiiego Żołnierz. w Warszawie, 
20.20 Wiadomości sportowe, 20.40 
Przegląd polityczny. 20.50 Dziennik 
wieczorny. 21.00 Muzyka polska z 
płyt. 2180 „Mój przyjaciel z Podha- 
la" — szkic literacki. 21.45 Włoska 
muzyka fuiepianowa w wsronaniu 
M. Trombini - Każtro, 22.15 Koncert 
orkiestry symfonicznej P. R. 


[2 


W niedzielę 25 b. m. odbyło się,Chrzanowska, Kochański, 


w Jaśle uroczyste odsłonięcie 
Sztandaru Związku robotników 
budowlanych. Uraczystość zagaił 
tow. Smok poczym wybrano pre- 
zydium w skład którego weszli 
tow. tow. Jerzyk, dr. Appel i Tro- 
an. 

a Imieniem Zarządu głównego 
Związku przemówił tow. dr. Szum 


ski, następnie przemawiali imie- 
niem bratnich organizącyj zawo- 
dowych i P. P. S. Jasła, Gorlic i 


Krosna tow. tow. Schmidt, Tębich, 
| n EĄ 
KINO MUZEUM DLA T. U. R. 
"W niedzielę dn. 1 listopada b. r. 
o godz. 7 wiecz. wyświetla Kino 
Muzeum dla TUR wspaniały po- 

dwójny program: 

Uraczy film z najmłodszą aktor- 
ką świata Shirley Temple w głó- 
wnej roli p. t.: 


„ROZEŚMIANE OCZY". 

Przepyszna komedja, pełna hu- 
moru i komicznych sytuacyj na lą- 
dzie i na morzu z Jamesem Cagney 
w roli gł. p. t. 
„NASI CHŁOPCY MARYNARZE". 

Bilety do nabycią wprost przy 
kasie Kina Muzeum, ul. Smoleńsk 
nr. 9 w nledzielę od godz. 10 rano. 


Str. 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Uroczyste odsłonięcie sztandaru Z miasta 
Związku robotników budowlanych w Jaśle 


Sajdel, 
Mendelowski, Rybczyk, Lauda | 
Jerzyk. Przewodniczący tow. Je- 
rzyk wręczył sztandar tow. Pnia- 
kowi a ten z z kolei chorążemu 
tow, Trojanowi. 


Podczas uroczystości przygry- 
wała muzyka złożona z bezrobot- 
nych z Niegłowic. Bardzo ładnie 
wypadły pradukcje artystyczne ze- 
spolu T. U. R. z Brzozówki, Na za- 
kończenie odbyła się wbijanie gwa 
żdzi pamiątkowych do drzewca 
sztandaru. 


Kobieta walczy 
o reformę obyczajów 


Staraniem Tow. Krzewienia 
Świadomego Macierzyństwa i Re- 
formy Obyczajów odbędzie się w 
poniedziałek, 2 listopada, o godz. 
19, wieczór dyskusyjny w sali od- 
czytowej Towarzystwa przy ul. 
Dunajewskiego 17 p. t. „Kobieta 
walczy o reformę obyczajów. U- 
dział biorą Cyrankiewicz, Helena 
Lustgartenowa, dr. Mieczyslaw 
Steinbach, prof. Ludwik Toma- 
nek. Goście mile widziani. 


NORMALNE PODŁOŻE 
OSGROWOŚCI 

Odezyt na temat powyższy wygłosi 
p. doc. dr. Stanisław Skowron w Zw. 
Zaw. Pracowników Umysłowych przy 
ul. Sławkowskiej 1 m. 6 dnia 3 listo- 
pada b. r, © godz. 7.30 wieczór. 
Wstęp wolyny. Goście mile widziani. 
NAGABYWANIE PRZECHODNIÓW 
PRZEZ KUPCÓGW I SPRZEDAW- 

CÓW ULICZNYCH 

Stwierdzono, że sprzedawcy ulicz- 
ni, kramarze i kupcy, posiadający 
sklepy w podwóreach lub na piętrach 
domów, zaczepiają na ulicach prze- 
chodniów nakłaniają ich do kupna. 

Postępowanie takie jest sprzeczne 
z obowiązejącemi przepisami i zagro- 
żone karą pieniężną do 1000 zł. luk 
aresztem do 2-ch miesięcy tub obu te- 
mi knrami łącznie. Organa Policji 
Państwowej przystąpiły obecnie do 
enerpicznego zwalczania tych wy- 
kroczeń. 

POMNIKI MUZYKI POLSKIEJ. 
Pod tym tytułem wygłosi odczyt p. 
W. Wilczyński we czwartek, 5 listo- 
pada, w sali Polskiej YMCA, ul. Kro- 
woderska 8. Początek o godz. 19-ej, 
wstęp wolny. 

CENY TARGOWE 

Mleka niezbier. litr. 0.18 — 0.20 
zł, śmietana 1.00 — 1.20, śmietanka 
0.80 — 1.20, ser zwycz. kg. 0.60 
0.80, maslo wyborowa 2.80, stołowe 


2.60, kuchenne 240 — 2.60, jaja Świe 
że szt. 0.09 — 0.11, buraki ćwikł, kp. 
0.08 — 0.10, cebula 0.20 — 0.25, ka- 
pusta biała kopa 3.00 — 5.00, mar- 
chew kg. 0.08 — 0.10, pietruszka 0.15 
— 0.18, seler 0.18 — 0.20, kalafior 
sztuka 0.20 — 0.40, włoszczyzna kg. 
0.12 — 0.14, ziemniaki za 100 kg. 4.50 
— 550 kg. 008 — 0.10, gęś żywa 
szt. 3.50 — KOD, indyk i indyczka 
400 — 8.00, kaczka żywa 2.50 — 
8.50, kura żywa 2.50 — 4.00, kurczę- 
ta para 2.00 — 3.00, zając w skórce 
25 — 4.00, gruszki komp. kg, 0.45— 
0.65, deserowe 0.90 — 1.20, jablka 
komp. 0.45 — 0.60, deserowe 0.80 — 
1,00, śliwki węgier. 1,0 0— 1.30, wi- 
nogrona 1.60 — 2,00, brasznice litr. 
050 — 0.55, karp żywy mały kg. 
1.80, éredm | duży, brzana leszcz 
szczupak 8.00 — 3.50, sandarz 3.50— 
4,00, wiślane drobne i średnie 0.80 — 
1.20. 


Ucieczka więźniów 


Onegdaj toczyła się przed Są- 
dem Okr. w Krakowie rozprawa 
przeciwko kilku włamywaczom i 
paserom. Na rozprawę wezwana 
jaka świadków dwóch wizźniów 
odsiadujących karę 2-letniega wię- 
zienia. Korzystając z zamiesza- 


Dyżury lekarzy 


Dnie 1 listopada — dzień 

Dr. Bleiweis Józef — Karmelicka 
L 21, tel. 182-10. 

Dr. Goldbergowa Maria — Wielo- 
pole 30, tel. 151-46. 

Dr. Kaczyński Henryk — Topolo-| 
wa l 42, tel. 162-01. 

Dr. Stanowski Józef — Łobzowska 
1. 45, tel. 174-42. 

Dnia 2 listopada — noc: 

Dr. Gotlieb Dawid — Dietla 
tel. 128-52. 

Dr. Kelhofer Artur — Krasińskie- 
go 4. 

Dr. Marcinkowski Włodz, — Pod- 
wale |. 11, tel. 129-60. 

Dr. Schonberg Maria — pl. Zgody 
7 — tel. 182-58, 
Dnia 2 listopada — noc. 

Dr. Gradzińska Mich. — Staro- 
wiślna 20, tel. 189-75. 

Dr. Herschdorfer Oziasz — Dietla 
58, tel. 143-99. 

Dr. Kepler Wiktor — Kalweryja- 
ka 3, tel, 120-31. 

Dr. Owczyński Tadeusz — Lubicz 
34, tal. 158-26. 


68, 


Repertuar 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Niedziela, 1 listopada o godz. A po 


nia, obaj więźniowie Maćkowski i 
Petryka zbiegli z gmachu sąda- 
wego. 


poł. „Otello", wiecz. „Papa”. 
Poniedziałek, 2 listopada „Głupi 
Jakub", 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Z pow. Rybnickiego 


Sport robotniczy okryty żałobą 


Jak już podaliśmy, zmarł naglejo godz. 14-ej delegację żałobną. 


znany działacz sportu robołnicze- 
go i wiceprezes Polskiego Związ- 
ku Piłki Nażnej, tow. dr. Jerzy 
Michałowicz w Warszawie. Robo- 
tniczy Sport Śląski wysłał na po- 
grzeb, który się odbył w sobotę 


W niedzielę organizuje sport 
robotniczy dla uczczenia pamięci 
Zmarłego Akademię Żałobną w sa 
li „Wypoczynek“ w Katowicach. 
Początek o godz. 17-ej, Uprasza 
się o liczne przybycie. 


Kto ma żywić te dzieci? 


Księża głoszą z ambon, że ro- 
batnicy mają mieć jaknajwięcej 
dzieci. Wszelkie próby ogranicze- 
nia urodzin ze względu na wiel- 
ką nędzę w masach robotniczych 
spotykają się z potępieniem ze 
strony kleru. Poradnie świadome- 
go macierzyństwa są siale przez 
kler atakowane. Kler śląski w wię- 
Kkszości żyje sobie świetnie i nie 
wie, co to jest bieda. Płebanie 
wyglądają, jak wille dyrekiorów. 


Nigdy nle zabraknie w kuchni 
takiego księdza chleba, mięsa, 
masła, jaj, mąki, drobiu, ryb, 


kiełbasy i innych specjałów. A 
jak jest w domach robotniczych 
l w gospodarstwie bezrobotnych? 
Nie potrzebujemy tego opisywać, 
bo wszyscy o tem wiedzą. 

W Rudzie zdarzył się na tle nę- 
dzy następujący wypadek: 


Uchwała robotników 


1) Na zebraniu Międzyzwiązko 
wem w Janowie dnia 25.X b. r. ro. 
botnicy kop. Giesche uchwalili re- 
zolucję, stwierdzającą, iż salidary- 
zują się w zupełności z uchwałami 
ostatniego kongresu Rad Zakłado- 
wych i stając mocno i zdecydowa- 
hie do walki o swoje postulaty, 
wyrażają gotowość walki aż da 
zwycięstwa. 

2) Robotnicy domagają się od 
Dyrekcji kopalni „Giesche“ znie- 
sienia czynszu mieszkaniowego dla 
robotników, będących na turnusach 
i.dla członków naszej zalagi, prze- 
bywających wskutek choroby czy 
kalectwa w szpitalach. 

3) Żądamy bezpłatnego węgla 
deputatowego podczas turnusów. 

4) Domagamy się od Dyrekcji 
kopalni wszelkich bezpłatnych re» 
paracyj mieszkaniowych, jak rów- 
nież dostarczania bezpłatnie pie- 
ców, rur, blach i t. p. 

5) Oświadczamy, że w razie 
nieuwzględnienia naszych wysunię- 
tych postulatów gotowi jesteśmy 
wystąpić do walki. 

6) Wzywamy wszystkich tych, 
robotników naszej kopalni, któ- 
rzy jeszcze nie wstąpili w szeregi 
zorganizowanego proletariatu, by 
co rychło to uczynili i połączyli: 
się z nami w organizacji zawodo- 
wej. 


Jednemu z bezrobolnych admó- 
wiono zasiłku. Mając na utrzy- 
maniu liczną rodzinę, zwracał się 
bezrobotny kilkakrotnie o przyzna- 
nie mu aasiłków chotby ze waglę: 
du na jego dzieci. Cóż kiedy sercą 
niektórych urzędników i dygnita- 
rzy są twardsze od paragrafów. 
Odmówiono mu. Zrozpaczony bez 
robotny wziął dzieci i zaprowa- 


dził je do Urzędu Gminnego, 
gdzie je zostawił na utrzymanie 
gminy. Nie jest to pierwszy ani 
ostatni taki wypadek. W takich 
razach pomagają sobie Urzędy 
policją, która odstawia dzieci 
z powrotem do domu. Tak się 


też stało w Rudzle. Obecnie oskar 
ża ga jeszcze a złośliwe padtzu- 
cenie dzieci. 

Taki jest obecny ustrój spo- 
łecznyl 


kopalni Giesche 


Wiadomo, że walka, jaka nas 
czeka, wymaga absolutnej jed- 
ności i zespolonej siły, to nam 
przyniesie zwycięstwo; dowodem 
tego są ostatnie łódzkie wybory 
miejskie, które daly zespolanemu 
proletariatowi łódzkiemu zasłużo- 
ne zwycięstwa. 

7) Robotnicy protestują prze- 
ciwko nieludzkiemu traktowaniu 
robotników  przęz niektórych u- 
rzędników naszej kopalni. 

8) Robotnicy domagają się przy 
wrócenia cen z pierwszego påłro- 
cza b. r. na artykuły pierwszej po- 
trzeby. O ile to nie odniesie po- 
żądanego skutku, domagamy się 
podwyżki zarobków o 25% dla 
wszystkich kategoryj. 


Lustracja sklepów 
w Chorzowie 


Wicewojewoda dr. Saloni w to- 
warzystwie starosty Szalińskiego 
i radcy Kulczyckiega dokonał Iu- 
stracji sklepów na terenie Chorzo 
wa, badając czy kupcy przestrze- 
gają ustalonych cen. W wyniku lu 
stracji sporządzono kilka donie- 
sień karnych przeciwko sklepika- 
zom, pobierającym wygórowane 
ceny za artykuły pierwszej po- 
trzeby. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


O sądy pracy 
w rybnickim i pszczyńskim 


Do Urzędu Wojewódzkiego uda 
się w tych dniach delegacja robot- 
ników, która przedłoży memoriał 
w sprawie usunięcia braków w 
organizacji Sądów Pracy w wo- 
jewództwie Śląskim. Silnie uprze- 
mysłowiony powiał pszczyński nie 
posiada własnego Sądu Pracy, 
tak samo powiaty lubliniecki i 
pszczyński zostały wyjęle z pod 
procedury Sądów Pracy. 

Na marginesie tej interwencji 
należy zaznaczyć, że usunięcie tych 
niedomagań, spowodowanych bra- 
kiem Sądów Pracy w wymienio- 
nych powiatach, wpłynie korzyst- 
nie na szybsze załatwienie i postę- 


powanie sądowe w sprawie zatar- 
gów, wypływających ze stosunków 
pracy. 


Onegdaj odbyła się w Rybniku 
konferencja wszystkich sekretarzy 
związków, dzialających na tere- 
nle górniczego rewiru południa- 
wego. Omawiano dotychczasowe 
wysiłki akcji o 6-godzinny dzień 
pracy w górnictwie. Postanowio- 
no zwołać ponowną międzyzwiąz- 
kową konferencję w dniu 4 listo- 
pada b. r. do sali p. Knapka w 
Rybniku na godz. 16-tą, z udzia- 
łem przewodniczących wszystkich 


rad zalogowych. 


Bezrobotni m. Chorzowa 
domagają się kartolii 


Magistrat m. Chorzowa ułatwił 
sobie w bieżącym roku zaopatrze- 
nie bezrobotnych w kartofle na 
zimę, ograniczając się jedynie do 
zaopatrzenia najbiedniejszychh o- 
raz pozostałych po inwalidach wo- 
jennych. Rozmiary tej akcji są da- 
leko skromniejsze, niż w latach 
ub. Natomiast o kartofle dla bez- 
rabotnych ma się, według oświad- 
czenia Magistratu, postarać Fun- 
dusz Pracy. Dotychczas jednak 


bezrobotni daremnie czekają na 
te kartofle, co wywołuje słuszne 
rozgoryczenie. Bezrobotni oba- 
wiają się, że dostaną kartofle do- 
piero w zimie, co odbije się na 
ich wartości. Wiadomo bowem, 
że przemarznięte kartofle są nie 
do użytku. Bezrobotni chcą wy- 
słać do Województwa delegację 
z prośbą o przyśpieszenie przy- 
syłki kartofli. 


Pod uwagę Inspekcji Pracy w Chorzowie 


-Na ostatnim posiedzeniu Magi- 

stratu zatwierdzono plany budo- 
wy baraków dla bezdomnych, któ- 
re mają być jeszcze w bieżącym 
roku ukończone. Baraki staną nad 
Beliną i przy przylegającej do 
potoku szosie. Dalej omawiana 
projekt umowy z Tow. Osiedli 
Robotniczych T. O. R. w Warsza- 
wie w sprawie budowy domów 
mieszkalnych przy ulicy Rymera. 
Omawiana przebudówkę koszar 
dla Ochotniczych Drużyn Robot- 
niczych, oraz zatwierdzono umo- 
wę ze Zw. Inwalidów w sprawie 
dzierżawy słupów afiszowych. 


Wielkie rozgoryczenie wywołuje 
wśród robotników, zatrudnionych 
na powierzchni kop. Skarbofermu 
w Chorzowie wyzysk robotników I 
postępowanie w stosunku da nich 
przez niektórych inżynierów. 


Zmuszają oni robotników ma- 
szynistów poza  obsługiwaniem 
maszyny, do pracy w kotłowni i 
przywozu węgla do kotłowni. Ro- 
botnik nie może wykonywać je- 


dnocześnie kilku pracy: jeżeli wo- 
zi węgiel, nie może uważać na 
maszyny. Jeżeli się w czasie wy- 
konywania przez robotnika innej 
pracy coś w maszynie zepsuje, ro- 
botnika jeszcze się karze grzywną 
i to w wysokości pelnego zarobku 
dziennego. 

Porządek pracy w $ 47 wyraż- 
nie określa, w jaki sposób mogą 
być robotnicy karani. Jeżeli się 
chce nałożyć robotnikowi karę 
wynoszącą da % zarobku dniów- 
kowego, to można to tylko zrobić 
przy wspóludziale rady robotni- 
czej. W Skarbofermie karze się 
robotników całodziennym zarob- 
kiem, bez wysłuchania wyjaśnie- 
nia danego robotnika. 

Tą drogą zwracamy uwagę Pa- 
nu Inspektorowi Pracy na takie 
postępowanie naganiaczy. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


Jedyne wyjście 


W niedzielę odbyło się w Ryb- 
niku na Śląsku zebranie PPS. przy 
bardzo licznym udziale roboini- 
ków, 

Po referacie tow. Motyki, ze- 
brani wyrazili oburzenie z po- 
wodu zamachów hitlerowskich 
na prawa obywateli w Wol- 
nym mieście Gdańsku, żąda- 
jąc od M. $. Z. energicznych kro- 
ków na rzecz przywrócenia praw 
w Gdańsku, zagwarantowanych 
umowami międzynarodowemi, oraz 
postanowili rozwinąć energiczną 
akcję za rozpisaniem w kraju po- 
wszechnych uczciwych wyborów, 
by w ten sposób Polska wydo- 
stała się z Irunej sytuacji politycz- 
nej wewnętrznej i międzynarodo- 
wej. 

y 

Z okazji „Dnia Oszczędności” 
odbył się w Rybniku obchód, na 
który przyjechał p. generał Góre- 
cki. 

Tow Zieleźny z Wielopola, któ- 
rego dyrekcja huty „Silesia” i Ra- 


Radio śląskie 


PONIEDZIAŁEK, 2 listopada, 

6.03 Fragmenty z oper Ryszarda 
Wagnera. 650 Muzyka. 7.18 Dzien- 
nik poranny. 12,03 Koncert. 12.40. 
„Matka Orkana" — wspomnienie po- 
Śmiertne, 12.50 Dziennik południa- 
wy. 13. Koncert życzeń. 13.15 Piotra 
Czajkowskiego VI symfonia pate- 
tyszna. 15,40 Koncert. 16.15 „Roż- 
mewa ze śmiercią" — oratorium na 
Dzień Zadaszny. 17.16 „Konarski i 
Komisja Edukacji Narodowej“. 17.30 
Recital Ignacego Friedmana. 18.10. 
Wiadomości sportowe. 18.30 Utwory 
organowe, 18.50 Teatr ludowy przy 
pracy. 19. „Wesele“ Stanisława Wy- 
spiańskiega (akt III). 20. Audycja 
żołnierska, 20,30 Pieśni, | 20.50. 
Dziennik wieczorny. 21.05 Muzyka 
religijna. 21.55 Recital fortepiano- 
.25 Utwory organowe. 
Niedziela, dnia 1 listopada 1936 

O godz. 6.00 „,Surmy Śląskie"; 6.13 
„Cyrulik sewilski" — opera G. Rossi 
niego w wyk. solistów, chóru i orkie 
stry opery „La Scala” w Mediolanie. 
8.18 „Pogwarka dla gospodyń wiej- 
skich”, 8.30 Koncert życzeń. 8.60 
Dziennik poranny. 10.90 Muzyka pol 
ska i skandynawska. 12,03 Koncert, 
18.00 Reportaż z życia. 14.30 „Rewia 
operetki”. 1580 Audycja dla wsl 
16.20 „Ludzie w obrazkach”: „Wal- 


ter na praktyce u fryzjera". 16.80 
Recital Jehudi Monuhina. 16.45 Kwa 
drans poezji zaduszkowej. 17.00 Kon 
cert symfoniczny. 19.00 „Wesele" 
Stanisława Wyspiańskiego (Akt TI). 
19.45 Jan Brahms: Sonata skrzyp- 
cowa G—dur. 20.20 Wiadomości spor 
tewe ze wszystkich rozgłośni P, R. 
20.50 Dziennie wieczorny. 21.00 „Sąd 
ostateczny” — słuchowisko. 21.80 
„Mój przyjaciel z Podhala" — szkie 
literacki. 2145 Włoska muzyka for- 


Radjo krakowskie 


PONIENZIAŁEK 2 listopada 
6.80 Audycja. 7,25 Kilka informa- 
cyj. 7.30 Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 
1203 Koncert, 12.40 „Matka Orkana“ 
1250 Dziennik południowy. 14.00 
Wiadomości gospodarcza. 14.05 Pły- 
ty. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 
16.15 Koncert. 15.30 Płyty. 15.55 
Skrzynka dla dzieci. 16.15 Rozmowa 
ze Śmiercią. 17.15 Konarski i Komi- 
sja Edukacji Narodowej. 17.80 Płyty. 
18.00 Pogadanka aktualna i Wiado- 
mości sportowe. 18.20 „Uroezysko”. 
18.50 Teatr ludowy przy pracy. 19.00 
„Wesele“, 20.00 Audycja żołnierska. 
20.30, Pieśni. 20.50 Dziennik wieczor- 
ny. 21.06 Płyty, 21.55 Recital fortte- 
pianowy. 22.26 Utwory organowe. 


Co grają w kinoteatrach 
ADRIA: „Jadzia”. 
ATLANTIC: „Mały buntownik” 
(Shirley Temple) i „Concertlna" (Ca 
rola Lombard, Fred Mac Murray). 


BAGATELA: „Mazur“ i rewja: 
„Brazylja ma głos”, 
DOM ŻOŁNIERZA: „Pogoń za 


szczęściem, 

STELLA: „Samochód Nr. 99". 

KINO MUZEUM wyświetla w nie 
dzielę dwa filmy: „Roześmiane oczy” 
(Shirley Temple) oraz „Nasi chłop- 
cy marynarze". 

PROMIEŃ: „Pastenr”, 

ŚWIT: „Ada, to nie wypada” (Nie. 
mirzanka i Żabczyński). 

SZTUKA: „Bohater”. 

UCIECHA: „Anthony Advers“ 
(Fred March, Olivia de Havilland). 


dla kraju! 


da Zakładowa wyznaczyły do 
przemawiania na zgromadzeniu, 
podnióst w swem przemówienių 
konieczność przydzielenia hucie 
„Silesia“ zamówień rządowych 
dla potrzeb wojskowych, do pro- 
dukcji których fabryka jest cal- 
kiem przystosowaną, aby w ten 
sposób zlikwidowano na miejscu 
bezrobocie. Nawiązując do pro- 
blemu oszczędności, tow. Zieleż- 
ny podniósł, że jest on zależny od 
zaufania mas i zbiorowego wysił- 
ku społeczeństwa. Do współpracy 
w gospodarczej odbudowie kraju 
musi być przyciągnięte cale spo- 
łuczeństwo. W tym celu koniecz- 
nem jest rozpisanie uczciwych de 
mokratycznych wyborów. 
Przemówienie tow. Zieleżnego 
spotkało się z wielkim aplauzem 
licznych uczestników obchodu. 


| EEG 
Zycie robotnicze 


ZEBRANIA P. P. S. 
Dnia 1 batopada, 
Pazeżyna — wiec o godz. 12-e] w 
Domu Ludowym. Ref. tow. Janta, 
Goczałkowice — wiec o godz. 15. 
Lokal na afiszach. Ref, tow. Janta. 
Dnia 2 listopada, 
Welnowiea — zebranie Sekcji Ko- 
biet o godz, 16-ej u p. Mondrego. 
Ref. tow. Markowa. 
ZEBRANIA ZW. INWALIDÓW 
przy P, P. S$. 
dnia 2 listopada. 
Wełnowiec — o godz. 15-ej u p. 
Burego; ref. tow. Marek. 
dnia 3 listopada, 
Bielszowice — o godz. 15-ej w lo- 
kalu p. Poloka; ref. tow. Marek. 
Chorzów III — o godz, 14-ej u p. 
Michalika; ref. tow. Dragon. 
dnia 4 listopada. 
Chorzów I — o godz. 14-ej w Do- 
mu Polskim; ref. tow, Marek. 
dnia 5 listopada. 
Ruda — o godz, 10-ej u p. Lepiar- 
czyka; ref, tow. Marek. 
Łagiewniki — o godz. 16-ej, lokal 
na afiszach; ref. tow. Marek. 
dnia 7 listopada. 
Orzegów — o godz, 14-ej u p. Le- 
dwiga; rof. tow. Marek. 
dnia 8 listopada, 
Brzezinka — o godz, 16-ej u p. 
Legenzy; ref, tow. Drozdek, 


Repertuar 
TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH, 

Niedziela, 1 listopada „Ligia“ 
godz. 16-tej. 

Niedziela, 1 listopada „Ligia“ 
godz. 20-tej. 

Środa, 4 listopada „Królowa“ 


tepianowa. 22.15 — 23.00 Koncert 
wieczorny. 


przedstawienie dla K, P. P. o godz, 
20-tej. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo- Wydawniczej „Rabotnik”, Warszawa, Warecka 7. 


